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ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy ua. 
stępny raz kop. 20.

Ńekrologja: za wierszlókop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajolimana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Hedakcja, Adminittracja i Brukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon lledakcji 2OS.— Telefon Administr. 593. 
99 Łodzi kantor własny, Piotrkowska telefonu nr. <113.

prenumerata «
»J?'Irjej’a Warszawskiego

Y, z dodatkiem porannym.
Is Warszawie: rocznie ■
l ' y> półrocznie rs. 4 kop. 50, Hj

teinie rs. 2 kop. 25, mieszę- S 
C2"10 kop. 75. g
s: a .odnoszenie do domu dopłaca

• Miesięcznie koy>. 5.
s«f!? Prowincji i w Cesar-

wl®! rocznie rs. 12, półrocznie
• .6, kwartalnie rs, 8, miesię-

cteie rs. 1. —
„ grani ca miesięcznie..
U kop, 50.
Mnur jojedynczy bez doda- — .---------- -— -------------------- ----- - . ----------

!h:i kop. 5; dodatek poranny Ogłoszenia z prenumeratę przyjmuje kantor Ktey/era Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
^P--3. wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

. '— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
Jltro odprawione zostanie całodzienne nabożeństwo odpu­
stowe ku czci N. Sakramentu. ■ Suma wyjdzie o godzinie 

zrana. Nieszporów dziś nie będzie.
■—-Wkaplicy Pana Jezusa w kościelearchikatedralnym 

S*. Jana jutro, o godzinie 8-ej zrana, odprawiona będzie 
Solenna wotywa.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczystą 
*otywa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
We Włoszech wre kampanja wyborcza. Powszech­

nie się pytaja: na którem z dwóch wielkich stronnictw 
politycznych zamierza oprzeć się miody i.niejasny 
'v składzie swoich żywiołów gabinet Giolittiego? Na 
Prawicy, czy na lewicy? Ojpinione stara się dojść do 
jakiejś konkluzji, przezierając spis kandydatów, któ­
rych rząd popiera i których gnębi. I oto jakie napo­
tyka dla przykładu rezultaty. Lecce kandydatem 
ministerialnym jest członek prawicy Lo Ećs; to sa­
mo w Bellono Donati, a w Cagli jenerał Corvello; 
W tym ostatnim okręgu wpływy ministerjalue usiłują 
pokonać kandydaturę profesora Lelli, należącego do 
lewicy, a wiernego dotąd sprzymierzeńca dzisiejsze­
go rządu. I przeciwnie: radykalista Manfredi cieszy 
się poparciem rządu w Bettola, radykalista Socci 
W Grosillo, ba, nawet socjalista Maffai w Emilii, i to 
wbrew kandydatom prawicy! W Castel Giovanni 
rząd proteguje członka lewicy, mimo, że współzawo­
dnik jego z prawicy należał do obozu miuisterjal- 
nego.

Wynika ztąd na razie—chaos. Nikt nie zna isto­
tnych pobudek wewnętrznej polityki rządowej, umy­
sły opanowane są rozstrajającą niepewnością i tracą 
busolę, która wskazywała im dotąd właściwą pozy-

i cj§ w życiu politycznem ojczyzny. To też organy do- 
1 tąd gorąco ministerjalne, jak np. Poyolo Romano, 

zaczynają zbiegać do szeregów opozycji, nie mogąc 
I liczyć na p. Giolittiego. Dziennik ten potępił z wiel- 
j kim zapałem krytycznym mowę ministra wojny, jen. 
i Pelloux, w Liwornie, jakkolwiek idee ministra cie­

szyły się zawsze uznaniem jego. Taki rozgardjasz po­
jęć ma zaprowadzić p. Giolittiego do większości 400 
głosów; tą drogą flirtu politycznego ze wszystkiemi 
stronnictwami chadzał z korzyścią dla swojego pro­
gramu p. Crispi, dopóki—nie upadł.

Potężne poparcie rządowi przyniósł przewódzca 
lewicy historycznej, były minister sprawiedliwości, 
pełen wpływu i powagi Zauardelli. Wygłosił on w d. 
23-im b. m. mowę bankietową do wyborców w Iseo, 

I w której rozbierał wyczerpująco ważne pytanie 
wskrzeszenia dawnych stronnictw i wytworzenia no­
wych ugrupowań. Zauardelli pochwalał bardzo żar- 

, liwie dzisiejszy gabinet Giolittiego. Ufa on mu i 
wierzy w jego program finansowy i w jego politykę 

i zewnętrzną, opartą na przymierzu z centralnemi po- 
I tęgami Europy, a na przyjaźni z państwami, z które- 

mi wiążą Italję drogocenne wspomnienia (rozumie się 
I z Francją).
i Mowę p. Zanardelli’ego prasa włoska uważa za ar- 
j cydzieło politycznego krasomówstwa i rozumu. Na­

suwa się tylko uwaga, że dzisiejszy obrońca egzy­
stencji "dwóch wielkich stronnictw na wzór Anglji 
był dawniej najsilniejszym filarem polityki „prze-

I kształcenia” (trasformismo) Depretisa i Crispi’ego, 
dążącej do zmiany w ugrupowaniu się tradycyjnem 
stronnictw włoskich. Dzisiaj oświadcza się p. Żanar- 
delli za odebraniem opornym biskupom państwowe­
go exequatur-, kiedy zaś sam był ministrem, strzegł 
się wszelkiego w tej mierze radykalizmu. Dalej po­
chwala p. Zauardelli projektowaną przez rząd decen­
tralizacje administracyjną, a system militarny jene­
rała Pelloux wita z radością, jako zbliżenie się do 
ideału „ludu j.od bronią”.

Dotykając kwestji trój przymierza, rzekł mówca 
dosłownie: „Sojusz nasz polega na gorącem pragnie­
niu utrzymania pokoju, którego młode państwo po­
trzebuje, aby wzmocnić swoją świeżo osiągniętą je­
dność, rozwinąć drzemiące w niem siły i osiągnąć 

| duchową wyżynę innych państw cywilizowanych. 
> Wiem, że cały naród przeniknięty jest podobuemi 
: uczuciami; gdyby bowiem inaczej było, oddawua już 

pomyślelibyśmy o zdobyciu ceny, za którą wrzucili- 
■ byśmy brzemię naszej armji i siły morskiej w decy­

dujące wagi bogini przeznaczeń; temu hazardowi 
wszakże, który wyzywaliśmy zuchwale w walkach 
o nasze zjednoczenie, może naród sprzyjać tylko 

! w razie, kiedy najwyższe jego dobra narażone są na 
i niebezpieczeństwo.” Ponieważ p. Zauardelli nie u- 

waża dzisiejszej chwili dla Włoch za krytyczną 
I w' tern znaczeniu, oświadcza się gorąco za pokojem.

Górnicy w Carmaux zamianowali swoimi pelno- 
| moenikami w sądzie rozjemczym deputowanych: Mil- 

leranda, Clemenceau i Pclletana. Pełnomocnicy ci 
mają przed prezesem gabinetu, Loubetem, jako uzna­
nym przez obie strony sędzią, wyłożyć stanowisko, 
zajęte od dwóch miesięcy przez górników. Uderza to 
przyjemnie, że wybrali oni na swoich pełoomocni- 

! ków nie socjalistycznych podżegaczy, jak Baudin, 
ale deputowanych obozu radykalnego, którzy od po­
czątku doradzali im spokojne i pojednawcze zacho­
wanie się, tudzież przyjęcie sądu rozjemczego. W pa­
ryskich koła cli ministerjalnych i parlamentarnych li­
czono na to, że górnicy już w poniedziałek powrócą 
do pracy; oczekiwania wszakże dotąd nie ziściły się.

Br. Z.

U techników.
Pierwsze zebranie poferyjne członków sekcji pier­

wszej, liczne bardzo i ożywione, odbyło się wczoraj 
wr sali Towarzystwa przemysłu i handlu.
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C« u GŁOWIE.
przez

Adolfa Dygasińskiego.
, • ■.'r ( ------ *

(Dalszy ciąg..
Po skończonej lekcji, biegłem zaraz do Frarki, 

Marjauny, lub do Maćka, parobka stajennego, i przed 
nimi popisywałem sie czasem z deklamacjami, a czę­
ściej z rozmówkami, gdyż nic innego nie miałem 
w głowie. .

— Ej, paniczu—mówił nieraz Maciek bardzo po­
ważnie—to niedobrze gadać tak nic do rzeczy! Jesz­
cze sobie panicz przybierze co do głowy.

W taki sposób dawał do zrozumienia, ze mi za­
graża obłęd. , .

Ja się cieszyłem z tych obaw, pękałem ze śmiechu 
nieraz i plotłem:

— Czy' pan masz dużo przyjaciół? ■— Mam mało 
przyjaciół.—Czy pan masz wiuo?—Nie, nie mam wi­
na.—Cóż pan masz zatem?—Mam szklankę wody. 
Czy będziesz pan miał parę trzewików?-"Będę miał 
parę butów...

I Marjanna także mię łajała za wygłaszanie tych 
niedorzeczności, zdobytych drogą nauki, a matce tez 
nieraz musiała zwracać uwagę. . .

Jeden tylko Franek, chłopiec nawpół dziki, słu­
chał mię zaw’sze bardzo uważnie, wytrzeszczywszy 
siwe oczy i świdrując palcem w nosie.

Słowem, przejąłem się rozmówkami najzupełniej: 
Często przez sen rozmawiałem np. na temat pogody, 
śniadania, obiadu, a świat zewnętrzny istniał dla 
mnie o tyle, o ile jego wrażenia "podpowiadały mi 
jakiś frazes z tych rozmówek. Ponieważ mi zaka­
zywano mówić w taki sposób, więc się tem bardziej 
sadziłem i usiłowałem mówić jak najniedorzeczniej.

Tylko przy ojcu strzegłem się tych popisów.
Przychodzę raz do matki i powiadam:
— Spodziewam się, że nasz kuzyn Antoni będzie 

dziś u nas na obiedzie.
— Dziecko, co ty pleciesz — pyta zaniepokojona 

matka.—Jaki znowu kuzyn Antoni?
A ja na to odpowiadam z rozmówek:
— Przyjął przynajmniej nasze zaproszenie.
— Kaziu, zastauów się! Żadnego kuzyna Anto­

niego nie mamy!...
Ja ani pytam i tnę dalej:
— Ach, otóż i on. Panowie, niech każdy zajmie 

swe miejsce! Kuzyn Antoni usiądzie przy mnie. 
Jaką pan zupę wolisz: z ryżem, czy z makaro­
nem?

— Wolę z ryżem.
— Ja zaś zjem nieco z makaronem.
Spostrzegłem wielki niepokój matki, a nazajutrz 

widziałem, że i ojciec pilnie mi się przygląda. Podo­
bało mi się to: zaczęli się mną zajmować.

Miałem wielką wewnętrzną pociechę, gdy jednego 
dnia przyjechał do mnie z miasteczka lekarz i polecił, 
aby wszelkie lekcje, wymagające umysłowego natę­
żenia, natychmiast przerwać.

, Szygulski nie miał teraz sposobności do pastwie­
nia się nademną, a ja też zacząłem się hardo sta­
wiać, czując, iż mi, jako choremu, dużo wolno.

Z polecenia tego poczciwego lekarza używałem 
ciągle przechadzki, kąpieli, dawano mi do jedzenia 
W'yborne rzeczy: pieczone kurczęta, kompot, legumi- 
ny smaczne z konfiturami i t. d.

Mój mentor ponuro na mnie spoglądał, nie dowie­
rzał cos mojej chorobie, a raz nawet ze złością się o- 
dezwał:

Qi> wjem ja, wiem, na coś ty chory, leniu ja­
kiś, ośle. Dałbym ci z piętnaście kijów i zdrów 
byłbyś!

Roześmiałem mu się w oczy, gdyż wiedziałem, że 
mi teraz żadne niebezpieczeństwo z tej strony nie 
zagraża. Rodzice mu zapowiedzieli, iż Kazia karać

nie wolno, o czem znowu dowiedziałem się od Ma- 
rjanny.

j Skoro raz wpadłem na ten trop samozachowania,
■ postanowiłem się go trzymać i nie zaniedbywać 

głupstw z rozmówek. Biedna moja matka miała 
czasem łzy w oczach, słysząc, co ja wygaduję. Żal 
mi jej było; ale pamiętałem też o tem, że tyliko uda­
wanie głupoty może mi zapewnić spokój, niezale­
żność od Szygulskiego.

Rozpróżniaczyłem się, utyłem i, rzecz dziwna, roz­
mówki wietrzały mi z głowy coraz bardziej. W ciągu 
trzech niespełna miesięcy zapomniałem wszystkiego, 
czegom się nauczył przez cztery lata. Ale te*raz za 
to zbudził się we mnie talent tworzenia rozmówek 
z głowy i to daleko jeszcze niedorzeczniejszych, niż 
frazesy drukowane w książce.

Tymczasem w naszem spokojnem, jednostarjnem 
życiu leśnem zdarzył się raz niezwykły wypadek. 
Było to w zimie, jakoś pod koniec stycznia. Jednego 
dnia wieczorem wpada do mojego ojca zadyszany 
strażnik leśny i mówi w te słowa:

— Panie, tam na drodze w lesie jest jakiś g wałt 
straszny! Zaraz po zachodzie słońca słyszałem wycie 
wilków, a teraz oto huczą strzały i rozlegają się 
krzyki ludzkie. Jak Bóg na niebie, wilki napa.dły 
podróżnych!

Mój ojciec, zapalony myśliwy, przytem kąpany za­
wsze w gorącej wodzie, natychmiast pochwycił du­
beltówkę, zebrał kilku strzelców i niebawem wszys.cy 
sankami ruszyli w głąb boru. Pojechał z nimi tak-że

; Szygulski, a ja sobie w duszy pomyślałem:
i — Oh, bodaj go wilki zjadły!
I Oczekując na to, co się stanie, raźno biegałem po
i pokoju i pod wpływem silnego wzruszenia zacząłem
■ improwizować rozmówki:

— Kaziu, czy jest twój ojciec w domu?
— Nie, panie Franciszku, niema pół godziny, jak 

j wyjechał!
— Z tego widać, że jest zdrów.

i — O, tak, Bogu dzięki! Ale nie wiadomo jeszcze,
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Przewodniczył mu wiceprezes, p. Feliks Wojcie­
chowski, który na wstępie zawiadomił, że dotychcza­
sowy prezes sekcji, p. Maciej Paszkowski, opuszcza­
jąc Warszawę, losy sekcji złożył w jego ręce.

Porządek dzienny zapełniony był wyłącznie kwe- 
stjami ochrony zdrowia, a mianowicie: dr. Nencki 
mówił o zarazkach cholerycznych i środkach dezyn­
fekcyjnych, inżenier Obrębowicz zaś o budowie roz­
maitych typów kamer dezynfekcyjnych.

Co do pierwszego odczytu, powiemy tylko, że opra­
cowany był jasno i sumiennie i zawierał objaśnienie 
o powstawaniu choroby, o hypotezie Pettenkofera 
i wyjaśnienia Kocha, dalej wskazówki, jakiemi dro­
gami choroba przechodzi, a nakoniec o środkach za- 
radzczych w walce z cholerą, a przedewszystkiem 
o doniosłości dezynfekcji.
' Dezynfekcja odbywa się dwoma sposobami: za po­
mocą środków chemicznych, więcej lub mniej skute­
cznych, albo też za pomocą wysokiej ciepłoty pary.

Z pierwszego sposobu prelegent wymienił cały 
szereg środków chemicznych, jak np. wapno/chlo­
rek wapna, kwas karbolowy czysty, sublimat, który 
jednak ze względu na własności trujące nie może 
znaleźć obszernego zastosowania, a przedewszystkiem 
solutol, który rokuje bardzo wiele w kierunku odka­
żania.

Jako środki zaradzcze, zalecił dr. Nencki czystość, 
posuniętą do granic ostatecznych, a nadewszystko 
czystość rąk i jamy ustnej, dalej przezorność w przyj­
mowaniu pokarmów, wystrzegając się np. pokar­
mów zbyt zimnych.

Co do napojów, należy pić wodę przegotowaną, do­
bre wino i piwo; piwo np. okazało się podczas epi- 
demji w Hamburgu środkiem ochraniającym, gdyż 
nie było ani jednego wypadku zachorowania robo­
tników pracujących w browarach.

W sprawie dezynfekcji za pomocą pary mówił 
obszernie p. Obrębowicz, przedstawiając z punktu 
technicznego rozmaite typy kamer dezynfekcyjnych 
zarówno stałych, jak też ruchomych, objaśniając (na 
rysunku niezbędny rozkład przy racjonalnych zakła­
dach, a mianowicie potrzebę pomieszczenia dla 
przedmiotów zakażonych, dla samej kamery, dla 
przedmiotów odkażonych, skład do przyjmowania 
przedmiotów, i oddzielny do wydawania ich, budy­
nek dla kotła i komin. Sam prelegent zaznaczył, że 
urządzenia tego rodzaju mają jedną kardynalną wa­
dę: są zbyt kosztowne.

Ze wszystkich typów najbardziej może nadającym 
się do szerszego zastosowania w naszych warunkach 
byłaby beczka pomysłu dra Troickiego, ustawio­
na nad kociołkiem, w którym woda, ogrzana 
do pożądanej temperatury, niszczy i zabija drobno­
ustroje choleryczne.

Słuszną bardzo była uwaga prelegenta, że dezyn­
fekcja powinna być obmyślaną tak, ażeby niszczyła 
bakterje, lecz chroniła równocześnie przedmioty, pod- 

dawane odkażaniu. W razie bowiem, gdy manipu­
lacja obniży wartość przedmiotu podlegającego de­
zynfekcji, ludzie, szczcgólaiej ubodzy, postarają się 
uniknąć tej czynności ze szkodą dla własnego zdro­
wia i z uszczerbkiem dla swojego bliższego i dalsze­
go otoczenia.

Dyskusja po zakończeniu odczytów ożywiła się 
bardzo dzięki obecności dra Bujwida, który przyto­
czył bardzo wiele ciekawych szczegółów, z własnej 
praktyki poczerpniętych.

Przedewszystkiem naszkicował on bardzo prosty 
i tani aparat dezynfekcyjny, stosowany przez niego 
na niektórych stacjach kolei nadwiślańskiej podczas 
ostatniej epidemji.

Beczułka w połączeniu z dość dużym samowarem 
jest, zdaniem dra Bujwida, typem prostym, tanim, 
łatwo przenośnym i czyniącym zadość wszelkim wy­
maganiom, gdy idzie o osiągnięcie temperatury od 
60—80° R., przy której bakterje cholery giną. Ta­
ką temperaturę osiągnąć można w przeciągu' 10 do 
15-iu minut

Dr. Markiewicz nadmienił, że dezynfekcja w ta­
kich aparatach może mieć tę niedogodność, że przed­
mioty wychodzą zbyt mokre, gdy tymczasem przy 
racjonalnej dezynfekcji odbywa się zarazem prawi­
dłowe ich suszenie.

Dr. Nencki zwrócił uwagę, że stosowanie pary 
lub gorącego powietrza nie zawsze staje się możli- 
wem; przy odkażaniu futer, wyrobów skórzanych 
itd. pozostają tylko środki chemiczne, albowiem go­
rąca temperatura niszczy razem z bakterjami i przed­
mioty, w których się znajdować mogą.

Bardzo zajmującą była dyskusja co do przenosze­
nia się choroby za pomocą wody.

W Hamburgu np. rozwój choroby tak gwałtowny 
wynikł bez wątpienia z wody nietiltrowanej, jaką 
mieszkańcy czerpią wprost z rzeki; tymczasem Alto­
na, którą uważać można za przedmieście Hamburga, 
dzięki wodzie filtrowanej z tejże samej rzeki, ucier­
piała bardzo mało. Analogicznie przedstawia się roz­
wój cholery w Peszcie, gdzie również używają wo­
dy nietiltrowanej z Dunaju. Bakteriologiczne badania 
wody w Wiśle, a szczególnie poszukiwania na stacji 
filtrów, w osadnikach na samych filtrach, w zbiorni­
ku wody czystej i w ruracli wodociągu miejskiego 
dały bardzo pomyślne i uspokajające rezultaty.

Traktowanie spraw hygieny poważnie w gronie 
techników wspólnie z lekarzami winno dać prakty­
czne rezultaty. Zatraca się jednostronność zawodo­
wa, a natomiast występują żądania bygienistów z je­
dnej, a odpowiedzi co do możliwego i praktycznego 
rozwiązania z drugiej strony. Tą drogą można dużo 
dobrego obmyśleć i w czyn wprowadzić.'

K. W.

Żmija i jej tępiciele.
Niewesołe to i nic rycerskiego w sobie nie mające ło­

wy, łowy na żmije, i gdyby nie .fundusz gadzinowy’ 
w rzeczywisteni znaczeniu określenia tego, wyznaczony 
przez niektóre państwa lub zarządy danych prowincyj, nie­
wielu chyba znalazłoby się Nemrodów, uganiających się 
za jadowitym wężem.

Przez ciąg lat 20-tu budżet francuzki obfitą subwencją 
darzył ów przemysł. Państwo wypłacało po 50 centymów 
od głowy zabitej żmii, to też tępienie jej szybkim posuwa­
ło się krokiem, a statystyka urzędowa corocznie notowa­
ła zagładę 50,000 sztuk jadowitego płazu. Od czasu 
wprowadzania w budżecie systematycznych oszczędności, 
nagroda 50-centymowa spadła na 25-centymową, skutkiem 
czego i akcja łowiecka osłabła znacznie, a szkoda, Fran­
cja bowiem bliską już była stanu rzeczy w Anglji, w któ­
rej dziś i na lekarstwo nie znaleźć żmii.

Rezultatami osiągniętemi we Francji zachęceni, zwró­
cili się mieszkańcy Szlązka do rządu swojego z prośbą 
o wyznaczenie subwencji na tępienie wężów, spotkali się 
wszakże z odmową, wiadomo bowiem, na co w Prusiech 
obracano t. zw. .fundusz gadzinowy’. W Alzacji tylko 
i Lotaryngji pozycja funduszu tego w budżecie utrzymała 
się we właściwem jej znaczeniu i to w wysokiej skali, tu 
bowiem od głowy zabitej żmii płacą półtora franka, to też 
nigdzie w Europie przemysł tępienia płazów nie rozwinął 
się na taką skalę, jak w wymienionych prowincjach.

Usiłowania Anglji, czynione w kierunku tym w In- 
djach, niewielki odnoszą skutek, tępieniu bowiem wężów 
stają na przeszkodzie zabobony religijne indusów, dla któ­
rych tygrys wyśmienitym jest stróżem pól przed żarło­
cznością zajęcy, dzików, sarn i t, p., węże zaś jadowite 
posiadają cudowny wpływ na chów inwentarza, przyczem 
nierzadko wcieleniem bywają zmarłych przodków, a jako 
takie na wszelkie względy zasługują.

Dowcipnie poczynają sobie tu paijasi, ci bowiem 
w dżunglach formalny prowadzą chów wężów, za których 
głowy, własnem wyhodowane staraniem, sowite odbierają 
od rządu angielskiego nagrody.

Wspominając o tępioielach żmii, niepodobna słówkiem 
nie dotknąć szczególnego jej amatora i wielbiciela. Jest 
nim niejaki Koch, starzec 75-lctni, zamieszkujący Niemcy 
południowe. Już 10 lat temu spis złowionych przez nie­
go żmij dochodził 1,000 sztuk, dziś zatem cyfra ta zape­
wne wzrosła znacznie. Nie zabija on nigdy schwytanych 
płazów, ale troskliwą otacza je opieką, przechowując 
w odpowiednio urządzonem laboratorjum.

W ciągu długoletniej styczności swojej ze żmiją poczy­
nił Koch ciekawe nad obyczajami jej i właściwościami 
spostrzeżenia. I tak, sprawdził np., iż gad ten, jeżeli za­
padnie w sen zimowy w niewoli, nie budzi się już z niego 
więcej, z pierwszemi zatem objawami snu Koch odnosi 
chowane przez siebie żmije na miejsca, w których je chwy­
tał, gdzie w spokoju pozostawia do wiosny.

W upatrywaniu płazu Koch do takiej doszedł wprawy,

czy zdrów powróci... Zresztą, gdyby go wilki pokale­
czyły, mamy w miasteczku lekarza, a w domu cie­
płe pokoje i wygodne łóżko. Jeżeli zaś wilki zjedzą 
pana ‘Szygulskiego, nie będziemy mieli lekcyj ani 
kłopotu z pogrzebem...

— Chłopcze, co ty wygadujesz?—zawołała z dru­
giego jpokoju matka głosem przerażonym.

Naprzód ugryzłem się w język, gdyż nie miałem 
chęci zdradzać swojej nienawiści dla Szygulskiego, 
a potrsn rzeklem w stylu rozmówek:

— Kochana ma tko, miejmy w Bogu nadzieję, że 
ojciec powróci zdrowy z polowania.

— Okropność! — rzekła smutnie matka i Jwyszla 
z drugiego pokoju — Kaziu, jeżeli mnie kochasz, 
wstrzymuj się od mówienia takich niedorzeczności!

— Składam mamie serdeczne dzięki za wszystkie 
dobro dziejstwa, które odebrałem!...—mówiłem głosem 
teatralnym.

W tedy matka przybiegła do mnie, wzięła mnie 
w swoje objęcia, przytuliła do piersi i wybachnęla 
głoś nem łkaniem. Ja się także rozrzewniłem i zaczą­
łem szlochać. To mi się opłaciło, gdyż dostałem kon­
fitur z poziomek na spodeczku, a nadto—kawałek 
piernika. Potem, matka zapłakana usiadła przed 
korainkiem, na którym ogień płonął; ja położyłem 
głowę na jej kolanach i, udając smutek, oczekiwałem 
rez ultatu wyprawy na wilki. W jakie półtorej go­
dzi ny, ojciec powrócił z lasu, a z nim przybył jakiś 
pan, wysoki, z wielkiemiczarnemi wąsami i rumianą, 
piękną twarzą.

— Pan Brzeziński, moja żon?.—i-okł ojciec, przed­
stawiając matce przybyłego.

Ja, nie witając się z nikim, pobiegłem czemprę- 
dz.ej do kuchni, aby się? dowiedzieć od służących, czy 
przypadkiem Szygulskiego wilki nie pożarły. Gdzie 
trim! Siedział już w kancełarji i palił zawzięcie pa­
pierosa, puszczając nosem kłęby dymu. Maciek i Ma- 
rjanna odgadli jakoś moje tajemne pragnienia i po­
kpiwali sobie:

— Paniczowi śmierdzi książka, a fti profesor 
zdrów, jak rvba!.< 

Kiedy wróciłem do pokoju, Brzeziński opowiadał 
właśnie matce swoją przygodę'z wilkami, czego słu­
chałem z niezmierną uwagą. Później ojciec znowu 
zaczął opowiadać o wilkach bardzo zajmujące iiisto- 
rje, i tak zeszło może do godziny drugiej po północy. 
Rodzice wyprawiali mię nieustannie, żebym poszedł 
spać; ale Brzeziński wstawiał się za mną, mówiąc:

— Niech posłucha jeszcze. Chłopcy lubią takie 
gawędy. Prawda, kawalerze, że chcialbyś się kiedy 
spotkać z wilkami?

Nic nie odrzekłem na to pytanie, tylko sobie po­
myślałem:

— Wolę słuchać opowiadań o wilkach, aniżeli się 
spotykać z temi strasznemi bestjami.

Matka poszepnęła gościowi na ucho coś o mnie: 
prawdopodobnie wyraziła swoje obawy o moje zdro­
wie i zagrożony stan umysłowy. Ale on spojrzał mi 
uważnie w oczy i rzekł:

— Eh, nic mu nie będzie! Chłopiec czerstwy, zuch, 
niech się tylko nad książką bardzo nie męczy.

Odpowiedziałem na to oWemu panu wymownem 
Spojrzeniem, w którem zawarłem swą wdzięczność, 
szacunek i uwielbienie dla jego opinji,

W ogóle zauważyłem, iż tego Brzezińskiego rodzi­
ce moi cenili bardzo wysoko. Jak później wywnio­
skowałem z różnych rozmów, był to pan bardzo bo­
gaty, mieszkający w odległości dziesięciu mil od 
nas.

Brzeziński nocował w domu rodziców.
Nazajutrz, zaledwie się ubrałem, przychodzi ojciec 

i mówi:
— Kaziu, pójdź pożegnać pana Brzezińskiego.
Wyznaję, że nigdy przedtem w życiu nie żegna­

łem nikogo z taką serdecznością i przychylnością, 
jak tego pana. Kiedy się do mnie nachylił, objąłem 
go oburącz za szyję i całowałem go po Wąsach, a w roz­
czuleniu zawołałem:

— Ab, mógłbyś pan jeszcze parę dni u nas zaba­
wić i obejrzeć różne osobliwości!...

Rodzice spojrzeli znacząco po sobie, a ja sobie po­
myślałem;

— Przecież w tej chwili nie udaję głuptasa i mó­
wię do rzeczy!

Brzeziński uśmiechnął się bardzo przyjemnie i 
rzekł:

— Jak widzę, jesteś gościnny, mój chłopcze, to 
bardzo pięknie. Ja cię też zapraszam do Widła­
kowa i mam nadzieję, że mię kiedy odwiedzisz.

Powiedziawszy to, zwrócił się do rodziców i z tym 
samym miłym uśmiechem na ustach przemówił 
w dalszym ciągu:

— Mam przecież córkę, kto wie, co z tego będzie?.,.' 
No, bądź zdrów mój zięciu!

»Odjechał, a ja często go sobie przypominałem i 
nieraz myślałem o tern, jak może wyglądać jego cór­
ka; raz nawet zapytałem matki.

— Jak jest na imię córce pana Brzezińskiego?
Ale matka nie wiedziała, a w dodatku pytanie 

moje uważała jako nowy dowód bzika.
Nareszcie lekarz osądził, iż mogę wziąć się znowu 

do nauki. Wróciłem pod zarząd Szygulskiego, któ­
ry mi jednak teraz już folgował, a swoją drogą i ja 
chętniej pracowałem.

Zapomniałem o Brzezińskim i o jego zaproszeniu, 
gdyż na łeb na szyję przygotowywałem się do egza­
minu, który trzeba było składać w Radomiu jakoś 
około piętnastego sierpnia. Wszystkie me myśli obra­
cały się około jednego punktu: „będę nosił mundur 
ze świecącemi guzikami i z czerwonym kołnierzem.”

Aż jednego pięknego poranku mówi do mnie ojciec:
— Kaziu, ubierz się porządnie, pojedziesz ze mną 

do Widłakowa!
Lubiłem bardzo jeździć z ojcem, a rzadko kiedy 

pozwalano mi na tę przyjemność; teraz więc uwiną­
łem się prędko i stanąłem przed ojcem, gotów do 
drogi. Matka obejrzała mię od stóp do głowy, po­
czerń rzekła z wyrzutem:

—• Idźno się naprzód umyć, a potem powiedz Ma- 
rjannie, żeby ci dala czystą koszulę! Przecież ojciec 
nie może jechać na wizytę do porządnego domu z ta­
kim brudasem.

(,D. c. mJ Adolf Dygasiński.
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ii pewnego dżdżystego dnia złowił siedem żmij w miejsco­
wości, w której nikt pobytu ich ani przypuszczał.

"Wiadomo, iż zdarzało się nieraz dzieciom bawić ze 
żmijami, które brały za zwyczajne, nieszkodliwe węże, i to 
bawić całemi godzinami bez narażenia się na najdrobniej- 
gze z ich strony napady. Pochodzi to ztąd, zdaniem Ko­
cha, że żmija lękliwem jest i mało inteligentnem stworze- 

« niem. Niebezpieczną staje się dopiero w pewnych, okre­
ślonych warunkach. Lepiej np. nie spotykać się z nią 
w dni upalne na działanie słońca wystawioną, zaś bez nie 
bezpieczeństwa niemal w najbliższem jej sąsiedztwie po­
zostawać można w porze chłodnej. Cierpliwość jej i zło­
śliwość ręka w rękę idzie z termometrem i zupełnie zawi­
sła od stanu atmosferycznego.

Na zakończenie podajemy opis doświadczenia, przepro­
wadzonego przez Kocha, celem zbadania wpływu jadu 
żmii na kota, jadu, którego 7 miligramów wystarcza na 
zabicie gołębia, 20 na pozbawienie życia szczura, a 5 aż 
centygramów na uśmiercenie żaby, której odporność tłu­
maczy się blizkiem pokrewieństwem z jadowitym płazem.

Wspomniane doświadczenie odbyło się, jak następuje: 
Po głębokiego i szerokiego pudła, w którem znajdowały 
się 3 żmije w stanie półodrętwiałości, wpuszczono młodego, 
kilkotygodniowego kota, poczem wystawiono płazy na 
działanie słońca. Zbudzone, obojętnie zdawały się przyj­
mować odwiedziny niezwykłego gościa, nie ruszając się 
z miejsca, mimo, iż kot pociesznemi skokami rozbawić je 
usiłował. Dopiero, gdy je drażnieniem laską wyprowadzo­
no z cierpliwości, wpadły w wściekłość i w niespełna pięć 
minut zadały kotowi 9 ukąszeń.

2 kolei wydostano tego ostatniego z pudła, poczem 
przez cale pół godziny bawił się dalej, żadnej nie dając o- 
znaki bólu lub choroby. Nagle, jak gdyby mu zaparło od­
dech, kot wywrócił się, jak nieżywy, po chwili wszakże 
podniósł się znowu, brykał po dawnemu, a nawet przyjął 
pożywienie. Po 5-iu godzinach dopiero padł, rażony pa­
raliżem serca, bez uprzednich konwulsyj i konania.

(=)

WIADOMOŚĆ! BIEŻĄCE.
■= Na bieżącej sesji rady państwa roztrząsany 

będzie pomiędzy inuemi projekt budowy nowej ga­
łęzi kolei południowo-zachodnich, tak zwanych cher- 
sońskich.

== W tych dniach, jak donosi Noto wr., deputacja 
zarządu rzemieślniczego miasta Włodzimierza przy­
bywa do Petersburga w celu przeprowadzenia sta­
rań o niedopuszczenie osiedlania i zapisywania się 
do cechu przybywających do miasta żydów.

Obywatel ziemski, poddany austrjacki, p. Di- 
tri<b, według Hirż. tried., otrzymał pozwolenie na 
założenie towarzystwa akcyjnego p. f. „Towarzystwo 
fabryki cukru Wierzchniaczka". Fabryka znajduje 
się w guberuji kijowskiej, w powiecie humańskim. 
Kapitał zakładowy towarzystwa wynosi rs. 600,000, 
rozdzielonych ua 1,200 akcyj po rs. 500.

== Onegdaj na giełdzie petersburskiej, jak dono­
szą Hirż. tcied., zbierano podpisy w kwestji przy­
wrócenia poprzednich godzin giełdowych. Organ 
giełdowy z tego tytuł®, otrzymuje, iż sprawa godzin, 
W których odbywać się mają posiedzenia, wymaga 
głębszego namysłu i n*e P°winua być rozstrzyganą 
zbyt pospiesznie. Zaznacza też, że, jak krążą po­
głoski, zarządzający mmisterjulu finansów zamierza 
wstrzyma(; gję 2 ostatecznem w tej mierze orzecze­
niem do powrotu b. ministra finansów, którego opi- 
nja> Jako inicjatora rzeczonej sprawy, nie będzie bez 
znaczenia, a którego powrot do Petersburga oczeki­
wanym jeat w końcu b. m.

— Od 7-go b. m. weszły w zastosowanie nowe 
przepisy taryfowe na przewóz kolejami: cukru, rafi- 
pady, piasku cukrowego i patoki, wypraCowane 
przez komisję specjalną. Przepisy rzeczone uchyla­
ją wszystkie inne dotąd istniejące 1żyjątkiem czte­
rech niżej wymienionych kotnunikącyj bezpośrednich: 
1) ™oskiewsko-kaukazko-zakaspijsltieh. przez Ode- 
gę, Mikołajew, Sewastopol i Noworosyjsk; 2) war- 
szawsko-kaukazko-zakaspiskiej Pr'z.e^ . . °8ę; 3) pe. 
tersbursko-rysko-kaukazko-zakaspijskiej Przez O- 
degę J4) petersbursko rysko-warszawsko-wolsko.ka­
spijskiej przez Carycyn i Saratów.

—. Do kopalni dąbrowskich i sosnowickich węg]a 
kamiennego nadesłano specjalną instrukcję dodatko­
wą, ^zapełniającą ustawę o dozorze nad przemysłem 
górniczym, a dotyczącą wyłącznie zapobiegania 1 ga. 
gżenia pożarów w kopalniach. Przytaczamy z mej 
kuka punktów ważniejszych: każdy z górników, opu 
szczając kopalnię, powinien dozorowi kopalnianemu 
okazać swoją lampę, co ma służyć jako środek za­
pobiegający pozostawianiu lamp płonących wewnątrz 
szybów. Przy windach szybowych powinna . byc | 
utrzymywana stale w pogotowiu sikawka ogniowa 
oraz zapas wody, mokrego siana lub słomy, , desek 
i gliny, (j. materjałów, potrzebnych do oddzielania 
miejsc pożaru od reszty kopalni. Gdyby przy pomo­

cy tych materjałów pożaru nie udało się powstrzy­
mać, wówczas należy miejsce płonące otaczać brand- 
murami z gliny bitej lub cegły. Ludzie, pracujący 
przy gaszeniu pożaru, powinni zmieniać się co kilka 
minut i zasłaniać usta tkaniną, nasyconą w occie.

= Warsz. Dnietcn. donosi, że kwestja odpoczyn­
ku w dni świąteczne dla służby kolejowej wkrótce 
zapewne będzie rozstrzygniętą. Niektóre koleje już 
od Nowego roku z własnej inicjatywy zaleciły na 
swoich stacjach wstrzymanie wydawania i przyjmo­
wania ładunków, oprócz terminowych. W dni te dla 
wydawania ładunków terminowych ma być urzą­
dzony kolejny dyżurmrzędników.

— Główny zarząd poczt i telegrafów zawiadamia, 
żs przy oddziale pocztowym w Lubczy (gub. miń­
skiej) otwarto komunikację telegraficzną w komuni­
kacji wewnętrznej.

== Ogród botaniczny, przylegający do budynku, 
mieszczącego obserwatorjum, rozszerzono przez wy­
sunięcie o dziesięć łokci parkanu ku alei Ujazdow­
skiej, w przedłużeniu sztachet parku łazienkow­
skiego.

= W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono co na­
stępuje: „Wyznaczywszy dzień 31-szy października 
na ogólny przegląd dorożek, polecam pp. komisa­
rzom dokonać przeglądu o godz. 7-ej rano w nastę­
pującym porządku: z cyrkułu I-go na placu Zamko­
wym, z Il-go na placu Krasińskich, z 111-go na ulicy 
Przejazd, z IV-go na Muranowie, z Y-go na placu 
przed więzieniem wojskowem, z VI-go na placu Wi­
tkowskiego, z VII-go na placu Bankowym, z YHI-go 
na Grzybowie, z IX-go na placu Trzech krzyży, 
z X-go na placu Wareckim, z XI-go na placu przed 
dworcem wiedeńskim i z Xll-go na Targowej. Prze­
gląd należy odbywać z takiem rozliczeniem czasu, 
aby część dorożek znalezionych w porządku mogła 
być bezzwłocznie uwolnioną, tak, aby zdążyła na po­
ciągi rano przychodzące. Przy orzeczeniu o stanie 
dorożek, koni, zaprzęgów i iunycłi utensylij polecam 
ściśle stosować się do obowiązującej instrukcji, tu­
dzież mieć na uwadze rozporządzenia, dotyczące 0- 
dzieży ciepłej dla stangretów, der do okrywania nóg 
i rozmiaru numerów na latarkach. Dorożkarze, przy­
bywający na przegląd, powinni mieć przy sobie od­
powiednie dowody legitymacyjne, tudzież świadectwa 
na prawo powożenia i książeczki służbowe.”

= Jutro, o godz. 71 wieczorem, w lokalu Towa­
rzystwa przemysłu i handlu odbędzie się posiedzenie 
członków sekcji przemysłu rzemieślniczego, którego 
program obejmuje: 1) odczytanie protokołu z poprze­
dniej sesji. 2) przemówienie dr. Józefa Zawadzkiego 
„O pożywieniu i cholerze”, 3) wniosek w sprawie 
schronisk dla rzemieślników, wreszcie 4) nowości i 
wiadomości bieżące, tyczące się drobnego przemysłu.

Członkowie założyciele Towarzystwa wioślar­
skiego wykupują obecnie żetony, bite na pamiąt­
kę dziesięciolecia istnienia klubu.

=> Z inicjatywy prezesa gminy starozakpnnych, 
dra Natansoua, zostały nabyte grunta, sąsiadujące 
z cmentarzem żydowskim, w celu założenia na nich 
ogrodu, dokąd przyjmowani będą na praktykę wy­
łącznie izraelici.

= Szanowny Ludwik Jenike, prezes kolegjum ko­
ścielnego gminy ewangelicko-augsburskiej, a zara­
zem zasłużony w naszej literaturze pisarz i redaktor, 
o którego ciężkiej chorobie donieśliśmy, dzięki stara­
niom i troskliwej opiece dra Marjana Jako’wskiego, 
przyszedł już do zdrowia tak, że wstawszy z łóżka, 
powrócił do zajęć i pióra.

«=» Z teatru.
* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Pajace” i „Lizeta, 

czyli córka źle strzeżona”, w Rozmaitościach „Flirt 7, 
a w Letnim „Piękna Helena”.

* Trupa francuzka z Sarą Bernhardt na czele roz­
poczyna jutro gościnę swoją na scenie wielkiej „Da­
mą kameljową" Dumasa.

* Komedja * konkursowa „Flirt" ukaże się jutro 
po raz czwarty na deskach teatru Rozmaitości.

* Wobec powodzenia, jakiem cieszy się wznowio­
na z panną Czosnowską „Piękna Helena”, postano­
wiono powtórzyć w dniu jutrzejszym raz jeszcze tę 
operetkę. .

Zapowiedzianego zaś na jutro „Ali-Babę” przenie­
siono na piątek.

* Na scenie teatru Rozmaitości odbyła się dzisiaj 
próba czytana z drugiej sztuki konkursowej „Szare 
tycie”.

* Wczorajszego "wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 1,015, Roz­
maitości (drugie przedstawienie sztuki konkursowej 
nflirt”) 595 i w Letnim 509.

R; Pomniki. x ,
’’ kościele pp. wizytek umieszczony będzie wkrót­

ce pomnik ś p dra Szokalskiego, wykonany w pra­
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cowni artysty, p. Woydygi, na zamówienie Towa­
rzystwa lekarskiego.

W tejże pracowni ukończono budowę wspaniałego 
pomnika ś. p. dra Władysława Krajewskiego.

Sarkofag, wykuty z fraucuzkiego marmuru czarne­
go, zdobią brouzowe godła lekarskie.

Popiersie naturalnej wielkości odlane z bronzu, 
w wypukłorzeźbie.

— Kolej kalisko-łódzka.
Korespondent nasz pisze.
Obecnie znowu sprawa budowy kolei zajmuje 

umysły.
Jak wiadomo, wybrano komitet pod przewodni­

ctwem p. Emila Repphana, w celu bliższego rozwa­
żenia wniosku p. Billewicza, właściciela miejscowej 
fabryki gazu, o przyjęcie udziału w akcjach i obli­
gacjach Towarzystwa kolei podjazdowych i porozu­
mienie się z rzeczonem Towarzystwem.

Komitet, oprócz p. Repphana, składa się z wnio­
skodawcy, p. Billewicza, adwokatów pp.: Parczew­
skiego i Zawadzkiego, oraz p. M. Hejmana.

Obecnie bawią u nas członkowie „Towarzystwa 
podjazdowego” inżenierowie Kossuth i Hantower.

Czy obecność tych panów wyjaśni położenie, czas 
pokaże, dotąd porozumienie jest trudne.

Kaliszanie chcą zapisywać się na akcje i obliga­
cje, jeżeli dostaną poręczenie, że kolej podjazdowa 
z Kalisza do Łodzi przeprowadzoną zostanie albo 
przynajmniej koncesję na nią wyjednaną będzie.

Towarzystwo a raczej jego reprezentanci zasła­
niają się ustawą, na warunkowe zapisy przystać nie 
chcą i żadnych zobowiązań względem wyjednania 
koncesji na siebie nie biorą, twierdząc, źe jak będą 
mieli koncesję, to o akcje prosić się nie potrzebują, 
że towarzystwo składa się z zamożnych finansistów 
j inżenierów,, samo więc akcje rozbierze, że koncesja 
nie pierwej uzyskaną być może, dopóki studja pro­
jektowanej kolei nie będą dopełnione, na co pie­
niędzy potrzeba.

Zapominają ci panowie, że od 30-tu lat przeszło 
mamy obiecywaną kolej... wierzymy, iż miljonerzy 
sami składają Towarzystwo kolei podjazdowych, 
dotąd jednak w urzędowej formie nie zakomuniko­
wano nam składu Towarzystwa i jego zarządu, ani 
wiemy, czy Towarzystwo może rozpocząć działal­
ność, czy złożyło już odpowiednią kaucję.”

=;= Browar akcyjny.
Grono kapitalistów postanowiło założyć w obrębie 

miasta browar akcyjny z produkcją obliczoną na 
wielką skalę.

Otwarcie browaru nastąpi po załatwieniu formal- 
noćci prawnych.

«= Hamulce pneumatyczne.
Na kolei wiedeńskiej dokonywają obecnie prób 

z ulepszonemi hamulcami pneumatycznemi pomy­
słu inżeniera Claytona.

Hamulce nowego systemu, jak wykazały pierwsze 
praktyczne próby, zatrzymują w pełnym biegu będą­
cy’ pociąg osobowy na przestrzeni 150 sążni, przy- 
czctn, w' razie przerwania się pociągu, automatycznie 
wstrzymują oderwane wagony.

= Nowe karety.
Od dzisiaj zaczynają kursować po mieście nowe 

parokonne karety trzyosobowe.
Opłata za kurs jazdy wynosi 20 kop.
Karety w liczbie około czterdziestu wypuścił 

przedsiębiorca J.
Należy dodać, iż karetki jednokonne, puszczone 

w ruch w r. z., jako zbyt szczupłe, sprzedano do Ra­
domia, gdzie obecnie kursują.

= Z kroniki myśliwskiej.
Sezon dorocznych większych polowań otwarty’ zo­

stał w tych dniach polowaniem w dobrach hr. Elżbie­
ty Starzeńskiej Nowodwory, w gub. łomżyńskiej.

W ciągu dwóch dni upolowano w 12 strzelb: 93 
zające, 7 lisów i 1-go kozła; w łowach brały udział 
panie, z których liczby kilka odznaczyło się celneini 
strzałami.

Łowom towarzyszyła zabawa, na którą zjechano 
się dużo gości z sąsiedztwa, a nawet z dalszych 
stron.

= Figaro-poeta.
Zmarł w tym czasie w Warszawie utrzymujący 

razurę felczer, ęzlowiek zacny i poczciwy, który tyl­
ko miał tę manję, że bawił się w wierszoklectwo i 
do każdego gościa, odwiedzającego jego izbę, wier­
szami się odzywał.

Przybywających śmieszyły’ te przemówienia, lecz 
i pewien rozgłos zakładowi nadawały.

Kolce, przed kilkoma laty natchnienia rymotwór- 
cze felczera opisało, cytując kilka jego przemówień, 
na wzór Rozbickiego, mową wiązaną wypowiedzia­
nych, jak np.: . .....

„Niech pan siedzi jak drewno, 
Bo zacinć mogę na pewno.”

ń Szkarlatyna.
Od kilku tygodni grasuje wśród dzieci szkarłaty-
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ra warszawskiego, został skazany na areszt w wię­
zieniu na sześć miesięcy.

X Z Krakowa donoszą, nam pod dniem 24-ym b. ra.: 
, Od czterech dni nikt nie umarł tu, ani nie zachorował 
na cholerą. Władze sanitarne cofają pomału niektóre 
z dotkliwszych dla mieszkańców zarządzenia, słowem od 
dni kilku daje się czuć powrót do normalnych warunków 
życia.—Ekonomiczną kląską przecież stała sią epidemja 
dla sfer handlujących. Sądy przepełnione protestami 
wekslowemi. Zgłoszono kilka znacznych upadłości han­
dlowych, a w najbliższej przyszłości dalszych tego rodzaju 
faktów spodziewają się kupcy i przemysłowcy.— Artyśei- 
malarze tutejsi na zwołanetn ad hoc zebraniu postanowili 
wziąć udział w wystawie chicagoskiej zbiorowem wysła­
niem prac, — Liczba straży policyjnej w mieście po 
wiąkszona została o 70 ludzi. W czasach ostatnich tra­
fiały sią w Krakowie liczne kradzieże, w zagadkowy po­
pełniane sposób. Powiodło sią policji pochwycić sprawców, 
którymi byli dwaj młodzi kominiarze, zajęci stale u je­
dnego z miejscowych przedsiąbiorców.—Rządowa fabryka 
cygar w Czarnej Wsi uznana została przez władze, jako 
główna w Austrji. Fabryka zatrudnia 1,000 robotnic.— 
Towarzystwo lekarskie poruszyło znów wałkowaną od lat 
25-iu kwestją budowy wodociągów. Wobec opłakanych 
stosunków finansowych gminy niema nadziei, aby ważna 
ta sprawa rozpoczęta być miała chociażby za lat 10 — 
Od dwóch dni ogrzewane są wagony na wszystkich kc ejach 
galicyjskich. W Galicji, oprócz Krakowa i Lwowa, zapro­
wadzona ma być także w Stanisławowie samoistna dyrek­
cja ruchu kolei państwowych.—W sprawie handlarzy dzie­
wcząt zapadnie we Lwowie pojutrze wyrok. Za każdą do­
starczoną do Stambułu dziewczyną pobierano po 600 złr. 
—Odebrał sobie życie nauczyciel ludowy, Walenty Grze­
byk, w Golcach, w powiecie niskim.'

X Kosztowne wesele. Uroczystość złotego wesela 
ksiąztwa weimarskich kosztowała, jak ze stron dobrze po­
informowanymi zapewniają, dwa miljony marek. Zrazu 
przygotowano się tylko na wydatek pół miljona marek, 
suma ta wszakże nie wystarczyła na przyjęcie gości. Mu­
siano np. zakupić 60 nowych serwisów srebrnych do ka­
wy, obsługę kuchni wzmocnić 80-ma pomocnikami. Dla 
cesarza Wilhelma sprawiono świeże, pluszem kryte mate­
race, dla małej królowej holenderskiej łóżko, różowym 
wybite jedwabiem.

X Niezwyczajna rodzina. Zmarły temi dniami w Pa­
ryżu hr. Divonne pozostawił syna Karola, głuchoniemego 
od urodzenia. Syn ten, od r. 1864-go ożeniony z panną 
Nampćre de Champagny, także głuchoniemą, ojcem jest 
trojga dzieci, posiadających wszystkie zmysły w jaknajle- 
pszym stanie. Niezwyczajna ta rodzina zamieszkuje za­
mek Trois-Moulius pod Melau-

— O stanie sanitarnym gubernji warszawskiej 
w związku ze środkami, przedsięwziętemi dla niedo­
puszczenia lub zmniejszenia epidemji cholery, Marsz, 
gub. merlom, donoszą, co następuje: „W mieście Nie­
szawie do statków, przychodzących z dołu Wisły, za­
stosowano następujące ostrożności: powracających na 
statkach parowych z zagranicy flisaków oglądają le­
karz i felczer; następnie flisacy rozbierają się i wy­
cierają szczotkami, zmaczanemi w 5% roztworze kwa­
su karbolowego. Wszystkie rzeczy, tlomoki, kosze 
i t. p. obficie oblewane są tymże roztworem, a nastę­
pnie umieszczone w zamkniętej izbie bez dostępu 
powietrza i okadzają się siarką. Bielizna brudna 
składa się na godzinę do specjalnie przygotowa­
nego kotła. Szyprów, ich rodziny i robotników, na 
berlinkach i tratwach, podobnież dezynfekują. Po­
nieważ towary po większej części w Nieszawie nie 
wyładowują się i idą dalej do Włocławka, Płocka 
i t. p., przeto dezynfekcja towaru jest tylko powierz­
chowna. W osadach powiatu nowomińskiego zastoso­
wano przeciw zawleczeniu cholery następujące środ­
ki: 1) w Latowiczu urządzono kwarantannę i kamerę 
dezynfekcyjną. W tym celu zbudowano rogatkę 
w punkcie wjazdu w granice powiatu, a przy rogatce 
dyżurują członkowie sanitarni. W pokoju obserwa­
cyjnym ustawiono łóżka, a obserwacją zajmuje się 
felczer pod kierunkiem miejscowego aptekarza, któ­
ry podług opinji inspektora lekarskiego doskonale 
jest ze sztuką lekarską obznajmiony. W innym po­
koju ustawiono aparat dezynfekcyjny, przysłany 
przez rząd gubernjalny i obsługiwany przez trzech, 
specjalnie uzdolnionych ludzi. W Kołbieli zorganizo­
wano podobne urządzenie za staraniem plenipotenta 
hr. Zamoyskiego, p. Brodowskiego, bezpłatnie, a re­
wizji lekarskiej dokonywa dr. Baraniecki. Oddziały 
sanitarne urządzono: w Nowomińsku, Kałuszynie, 
Mrozach, Kołbieli i Latowiczu. W Nowomińsku od­
dział składa się z 6-iu osób pod kierunkiem lekarza 
powiatowego, d ra Sąchockiego; w Kałuszynie z 5iu 
pod kierunkiem d-ra Grochowskiego; w Mrozach z5-iu 
pod kierunkiem p. Grajewskiego, studenta medycyny 
z V-go kursu; wKołbieli z 4-ch pod kierunkiem d-ra 
Baranieckiego i w Latowiczu z 3-ch pod kierunkiem 
felczera Chmielewskiego. Wszystkie oddziały rząd 
gubernjalny zaopatrzył w apteczki i aparaty dezyn­
fekcyjne.

KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 26 października 1892 ft

— P. oberpolicmajster zamieszcza w Gaz. polic. 
następuje rozporządzenia: „Z powodu zmniejszenia 
się wypadków cholery w mieście, przenoszenie cho­
rych zwyczajnych ze szpitalastarozakonnych do lecz­
nicy, urządzonej w domu przytułku starców i sierot 
za rogatkami wolskiemi, zostało zawieszone aż do dal­
szego rozporządzenia.—Z uwagi, że obecnie z powo­
du wydarzających się wypadków cholery sprzedaż 
materjałów dezynfekcyjnych, jaknajdzielniejszych 
środków w walce z epidemją, nie powinna ulegać 
tym ograniczeniom, które zostały ustanowione w ogó­
le dla handlu w dni świąteczne, uznałem za możliwe 
dozwolić, aż do czasu specjalnego rozporządzenia, 
właścicielom sklepów i składów, w których między 
innemi sprzedają środki dezynfekcyjne, otwierać ich 
zakłady w niedziele, w święta i dm galowe w godzi­
nach odbywających się nabożeństw. — Zauważyłem, 
że robotnicy przedsiębiorcy asenizacji miasta odziewa­
ją się nader nieporządnie i przy oziębieniu się tempe­
ratury nie posiadają cieplej odzieży zastosowanej do 
rodzaju ich zajęć; wskutek tego polecam właściwym 
komisarzem zobowiązać przedsiębiorcę, aby robotni­
ków swoich bezzwłocznie w stosowną ciepłą odzież 
zaopatrzył i o wykonaniu donieść mi najdalej za ty­
dzień.”

— W Opatowie, jak donoszą Rad. gub. wied., wie­
czorem d. 10 go października miejscowi żydzi w li­
czbie około tysiąca, urządzili przy pochodniach i mu­
zyce pochód przez żydowską ulicę miasta, przyczem 
odbył się obrzęd zaręczyn dwojga ubogich młodych 
ludzi, dla których zaraz na miejscu zebrano drogą 
składki około 100 rs. Celem pochodu i aktu zaręczyn 
było położenie kresu epidemji cholery wśród ludno­
ści żydowskiej Opatowa. Dopełniwszy procesji, tłum 
spokojnie rozszedł się po domach i porządek nigdzie 
nie był zakłucony.

#
— Z powiatu opatowskiego donoszą Rad. gub. 

wied., że w miasteczku Ostrowcu miejscowy żyd Jo- 
sek Gutman, z zawodu furman, został ujęty na sze­
rzeniu wśród ludu fałszywych pogłosek o tem, jakoby 
w szpitalach cholerycznych w Opatowie lekarze tru- 
ją dostawionych tam chorych na cholerę. Za to rze­
czony żyd, z rozporządzenia J. E. jenerał-gubernato- 

NOTATNiK TERMINOWY,
— Dla użytku wodociągów i innych instytucyj zarządu 

miejskiego w ciągu r. p. magistrat warszawski potrzebować 
i będzie 203,000 pudów kamiennego węgla krajowego najprze­

dniejszych gatunków (kopalni: Wilhelmina, Niwka i Miło- 
wice). Dostawa ta oddana będzie z licytacji, która rozpo- 
cznie się od ogólnąj sumy 37,950 rs.; cenę zatem jednego pu­
da oznaczono na 15 kop.

— Dwunaste zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów Towa­
rzystwa fabryki warszawskiej wyrobów metalowych pod fir- 
mą „Wulkan” odbędzie się d. 27-go października, o godzinie 
7-ej wieczorem, w sąli giełdy przy ulicy Królewskiej. W ra­
zi- niedojścia do skutku tego zebrania, odroczone ono zosta­
nie do d. 10-go listopada.

— D. 27-go października, w sztabie artylerji w Iwangro- 
dzie, odbędzie się licytaąja na dostawę mięsa dla garnizonu 
i mieszkańców w ilości około 20,001 pudów: wadjum wynosi 
4,000 rs.

— Do d. 27 go października, godz. 12-ej w południe, za­
rząd kolei terespolskiej przyjmować będzie deklaracje na do­
stawę w r. p. 1,409 sążni kubicznych drzewa opalowego. W a- 
djurn wymagane jest w stosunku 5 y„ zadeklarowanej war­
tości.

— D. 27-go października, w kancolarji sztabu 40-go pułku 
piechoty kolywańskiego w Marymoncie, odbędzie się licyta­
cja na dostawę produktów i mięsa w r. p.; wadjum wynosi 
1,500 rs.

— D. 27-go października, w rządzie gubemjalnym suwal­
skim, odbędzie się licytacja na dostawę w r. p żywności dla 
osób, utrzymywanych w aresztach gubernji suwalskiej, 
a mianowicie ślodzczych: marjampolskim, władyslawowskini, 
wołkowyskim, sejneńskim i augustowskim, oraz w policyj­
nych: marjampolskim, preńskim, władyslawowskini, szackim, 
wołkowyskim, wierzbo!owskim, kalwaryjskim, sejneńskim, 
augustowskim i suwalskim. Koszt żyw ości jednego are- 
sztanta na dobę wynosi 12-42 kop. Wadjum wymagane josl 
w sumie 45) rs.

— D. 28-go października, o godz. 7 wieczorem, w gló- 
wnem biurze budowy wodociągów i kanalizacji przy ulicy 
Królewskiej pod .V 41-ym, odbędzie się posiedzenie członków 
komitetu budowy kanalizacji i wodociągów.

— D. 28-go października odbywać się b ćą w Jędrzejowie 
posiedzenia zjazdu sędziów pokoju pierwszego okręgu guber­
nji radomskiej.

— D. 28-„o października, w urzędzie powiatowym augu­
stowskim, odbędzie się licytacja na trzechletnią dzierżawę do­
chodu kasy miejskiej augustowskiej z rzezi bydła w miejsco­
wym szlacbtuzie od rs. 1,153 kop. 5 rocznie: wadjum wynosi 
116 rs. ■

— Do d. 28-go października dyrekcja kolei nadwiślańskiej 
przyjmować będzie akcje od tych ak jonarjuszów, któ.zy zo- 
chcą uczestniczyć w zwyczajnem i n.idzwyczajnem zgroma­
dzeniu ogólnem tej kolei, mającem się odbyć d. 11-go listo­
pada. ————-—-c-ogoo* —

na, która zabiera sporo ofiar, gdyż, jak wykazują 
urzędowe statystyczne dane, w jednym tylko tygo­
dniu zmarło na szkarlatynę 33 dzieci.

Podług raportów, nadsyłanych do urzędu lekar­
skiego, choroba ta najbardziej się szerzy w obrębie 
cyrkułów 5 i 6 go. _ ...

Lekarze miejscy zarządzają wszędzie środki de­
zynfekcyjne oraz izolację dzieci zdrowych.

«= W pogoni.
W dniu wczorajszym przejeżdżało przez Warsza­

wę dwóch ajentów policyjnych pruskich, którzy po­
szukują pary złodziejskiej, zbiegłej z Królewca.

Są to’: Benjamin Hoser, kasjer bankiera Wittnera, 
i Otyłja Ltiwen, gospodyni wspomnianego bankiera.

Para ta skradła w gotówce i w walorach sumę 
około 100,000 marek.

Podług zebranych wskazówek, kasjer przejechał 
przez Warszawę w ubiegłą niedzielę, lecz bez towa­
rzyszki.

Zachodzi podejrzenie, że Hoser swoją wspólniczkę 
mógł gdzieś życia pozbawić.

Poszukujący zbiegów ajenci rozdzielili się i jeden 
pojechał w kierunku Brześcia, drugi zaś podążył do 
Petersburga.

— Pod kołami pociągu.
W dniu wczorajszym w pobliżu stacji Pruszków 

kolei wiedeńskiej pod pociąg kurjerski,. biegnący 
w stronę Aleksandrowa, rzucił się w średnim wieku, 
przyzwoicie ubrany mężczyzna.

Nieszczęśliwy zginął na miejscu.
Z notatki, znalezionej przy śledztwie, okazało się, 

że samobójcą jest Kazimierz Zakrzewski, mieszka 
nieć Warszawy.

Przyczyną samobójstwa była ciężka choroba, sku­
tkiem której stracił miejsce i zarobek.

Po zmarłym pozostały sieroty na ulicy Prostej 
nr. 41-szy. ____________

= Na uczynku.
W przejściu przez ul. Wierzbową p. Fijałkowska poczuła 

szarpnięcie za- kieszeń.
Był to złodziej, który z portmonetką, zawierającą kilkana­

ście rubli, uciekał.
Łotra ujęto i poznano w nim nieraz już karanego za kra­

dzieże kieszonkowe Moszka Kuropatwę.
NaFradze przytrzymano Ignatjowa, który sprzedawał pa­

serowi zamki i kłódki skradzione w sklepie.
=s Za swoje.
Wczorajszego wieczora Jan Skuliński, właściciel posesji na 

Czystem, wchodząc do mieszkania, potrącił o koszyk.
W koszyku tym znajdowało się podrzucone niemowlę płci 

żeńskiej, liczące kilka tygodni życia.
Do poduszki była przypięta kartka, adresowana do mał- 

fonków iSkulińskich.
Siatka dziecka błagała ich o przyjęcie dziewczynki.
Skulińscy, nie mając własnych dzieci, postanowili zaopie­

kować się opuszczonem niemowlęciem.
— Nieostrożna jazda.
Wczorajszego wieczora na ul. Twardej, wprost domu pod 

Jł?10-ym, dorożkarz Jó 1140, Szymon Szczepiński, najechał 
na weterynarza, Jana Poliwajtysa, który upadł i doznał bo­
lesnych obrażeń na calem ciele.

Poszwankowanego, po udzieleniu doraźnej pomocy, odwie­
ziono <io mieszkania pod 21-ym przy ul. Marszałkowskiej.

Na u l. Wolskiej Wojciech Czarkowski, kolonista z Młocin, 
skręcając spowodował wywrócenie się wozu.

Czaa-kowski wskutek gwałtownego upadku złamał nogę i 
poniósł dotkliwy szwank prawego boku.

= Pokąsanie.
Na Wojciecha Drejka, robotnika kanalizacyjnego, pracu­

jącego przy budowie kanału na ul. Wil czej, rzucił się pies, 
będąuy własnością jednej z lokatorek z ul. Polnej.

Di-ejke został w kilku miejscach dotkliwie pokąsany.
Pc-nieważ zachodzi podejrzenie wścieklizny, psa wzięto 

pod obserwację weterynaryjną.
=•■ Zamachy samobójcze.
Pod 21-ym przy ul. Kruczej, w mieszkaniu pp. Kia- 

wczy ńskich, zachorowała nagle służąca ich, Aniela Zie- 
lińeW.a.

W ezwany lekarz stwierdził otrucie kreozotem.
Podług zeznania pani K., Zielińska przyjęła truciznę w za­

miarze samobójczym.
C horą odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
Wychowaniec Anny Głębockiej, utrzymującej magle za 

ros;atką jerozolimską, Tomasz Grabowski, zgubiwszy 10 rs., 
z d esperacji powiesił się.

Wyrostka, liczącego 16 lat wieku, zdołano w samą porę 
uratować.

w ciągu do-
* b. m.

— Ruch chorych na cholerę azjatycką 1 ' 
by od południa d. 23-go do południa d. 24-gó 
b ył w szpitalach warszawskich następujący:

łfr
— O przebiegu epidemji cholery w gubernjachKró 

teatwa tulskiego ogłoszono następujące dane:

W gubernji lubelskiej: 
d. 22-go października;
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* ^Puścizna po Tennysonie. Truth dowiaduje się,
* ennyjon na tr<5tk0 przed śmiercią przejrzał ściśle 
wszystkie pftpjery sw0je j znaczną częś? listów i manu- 
nijrypt°w Własnoręcznie zniszczyŁ Do kroku tego skło- 
pu.a i}°et^ “dyskrecja dziejopisa Frondę, której ten do-

s°ił się w życiorysie swoim Carlyle’a. Tennyson oba- 
.la* S*Q więc, aby się papiery jego nie dostały w ręce

i onipetentne, sam zatem spalił wszystko, co mu się nie- 
8°dnem druku wydawało. Haliam Tennyson, jedyny syn 
P°ety, zamierzył nakreślić życiorys ojca.

* leszcze jedna. Z Monte Carlo donoszą znowu o 
samobójstwie, wywołanem znacznemi stratami w grze.

5m razem odebrała sobie życie pewna francuska, prze- 
grawszy 800,000 franków.

5 Wędrówka trumny. Przy przebudowie wiezienia 
SW0We8° we Florencji, które ongi było klasztorem 
eils óm św. Teresy, znaleziono pod kamienną posadzką 
1 jej kaplicy klasztornej grób z resztkami pośiaiertnemi 

isip.żny Violanty, Beatriczy Bawarskiej, Grób ten całą 
P°5iada historję. Księżna Violanta zaślubiona była z księ- 
aic'Ui następcą tronu toskańskiego, Ferdynandem, synem 
rtosmy Ill-go. Małżeństwo to należało do nieszczęśli- 
*lch bardzo, tak, iż po śmierci Ferdynanda, która nastą­
pi1 przed wstąpieniem jego na tron, księżna Violanta, 
chcąc uniknąć wspólnego z nienawidzonym małżonkiem 
8robu, wyznaczyła dla siebie na wieczny spoczynek kapli­
cę klasz'oru św. Teresy. Po śmierci księżny, w roku 
ł?31-ym zastosowano sie do jej życzenia i aż do roku 
1810 -go zwłoki jej spoczywały w wymienionej kaplicy. 
Gdy pod rządami Napoleona zniesiono klasztory, trumnę 
księżny przeniesiono do grobowej kaplicy Medyceuszów,
* bazylice św. Wawrzyńca. Po restauracji przywrócono 
klasztory, i mniszki św. Teresy zażądały zwrotu zwłok 
księżny, przyczem przekonano się, iż okradziono ją z o- 
zdób złotych i klejnotów, a mianowicie cennego krzyża, o- 
fiarowanego ongi zmarłej przez księżnę badeńską. W kil­
ka lat później nastąpiło przyłączenie Toskanji do króle- 
Btwa włoskiego, zakon św. Teresy zniesiono ponownie i 
Zamieniono w więzienie państwowe, grób zaś pod kaplicą 
Zamurowano wraz z trumną ksiekżny Violanty. Odnalezio­
no je dopiero obecnie, i zdaje się, że zakończy długie wę­
drówki i spocznie raz na zawsze w grobowej kaplicy Me- 
dyceuszów. Pomagają się tego przynajmniej dzienniki 
florenckie, choć zarząd miasta niebardzo rad przenosinom 
Ze względu na koszt, jakiby za sobą pociągnęły.

X Wybryki miijonerów. Najmodniejszym dziś wy­
brykiem miljorerów amerykańskich jest budowanie sobie 
pałaców i urządzanie ich w sposób nie używany do tej 
pory. Niejaki Fay z Guanaznato w Meksyku wystawił 
sobie świeżo rezydencję 300 stóp wysoką, na potężnych 
kolumnach żelaznych wspartą. Gmach to wspaniały, nie- 
ztnh rnie przedstawiający się okazale, tern więcej, iż ota­
czają go i pokrywają ogrody, na wzór bajecznych ogrodów 
Babilonu urządzone. Do wnętrza pałacu prowadzą win­
dy mieszkańcy zaś jego komunikują się przeważnie 
z g zieś, w przepaści polożonem miastem, przy pomocy 
tel.fonu. Inny znowu miljoner z Nowego Jorku postawił 
sobie pałac cały metalowy. Belkowanie i fundamenty 
gmachu są ze stali, pozostałe jego części z miedzi i bronzu, 
nie wyłączając drzwi i okien. Dodać tu należy, iż miljo- 
nerzy nowojorscy, którzy przed laty założyli w mieście 
kasyno miijonerów, zakupili obecnie wyspę Jekyll, usunęli 
z niej uprzednich jej mieszkańców z zamiarem zabudowa­
nia jej wyłącznie pałacami i niedopuszczeniem na nią ni­
kogo, ktoby się przynajmniej miljonem dolarów majątku 
nie wykazał ___________

fanki mydl\ne.
Rozmowa toczy się o strasznym wypadku, jaki zdarzył 

Uię w okolicy.
— Co się stało?—pyta Gapski.
— Ojciec i syn padli, rażeni piorunem,
— I syn?
— 1 SJ”
— Znowu!—woła z zapałem Gapski—znowu ta nowo­

modna teorja dziedziczności!...

Skutki porywczości.
— Panie!—woła krawiec do niewypłacalne^0 kundma- 

na.—Wziąłeś odemnie drogi garnitur i teraz nie masz 
czem zapłacić! Panie! tak tylko kapcany robią!...

— Panie!—odrzecze z dumą niewypłacalny kundman. 
Gdyby nie pańskie grubjaństwo, byłbym w tej chwili wła­
śnie obstalował u pana drugi garnitur. Teraz mc z tego! 
Sam sobie winę przypisz, mój panie...

Piękna pani, na twem czole 
Chmurka źle mi wróży.

Powiedziałem tylko tyle, 
Żeś podobna róży.

Obraziłaś się? Powiadasz, 
Ż« pochlebcą jestein?

Nadlałaś się? Odpychasz 
Mnie gniewliwym gestem?

Jesteś w błędzie, piękna pani, 
Nie jestem pochlebcą,

Jednym z takich, co dusorj 
Do uszka ci szepcą

Niechaj słówko wyjaśnienia 
Do zgody posłuży:

Jeślim schlebił, to nie tobis, 
Ale tylko róży...

NEKROLOGIA.
Dla uczniów

Stawa H. szynel dla ucznia.

+ ś. p. KACPER LANGE, 
majstei szeweki, po krótkiej i ciężkiej chorobie, przeniósł się 
•o ^wieczności, w dniu 24-ym b. m.. przeżywszy lat 75. Pozo- 

rki, synowie, zięciowie, wnuki i prawnuki zapra- 
ch, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeu- 

27-jin października, to jest we czwartek, o go­
dzinie 8-aj lano, w kościele Narodzenia N. P. Marji na Lesz­
nie, a nasti.pnio na wyprowadzenia zwłok z tegoż kościoła, o 
godz. 3-ej po poł., na cmentarz brudzieński. —1511

i Ś. p. Józio Wąsowicz, 
syn Kazimierza i Seweryny z Dabińskich,, po krótkich cier­
pieniach, zmarl dnia 25 października r. b., przeżywszy 7 mie­
si cy. Stroskani rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy 
Krochnialnoj As 16, w dniu 27-ym b. ni., to jest wo czwartek,

artysta teatru Wielkiego,
po długiej i ciężkiej'chorobie, opatrzony św. sakramentami, 
zranił w dnin 25-yiU października, przeżywszy lat 65. Pozo­
stała w smutku rodzina zaprasza krewnych, kolegów i przy­
jaciół na wyprowadzenie zwłok w dniu 27-ym b. m., tojert 
we czwartek, o godzinie 3-ej po południu, z dolnego kościoła 
św. Krzyża na cmentarz brudzieński. —4012—

Krocliinalnoj As 16, w dniu 27-ym b. ni., to jest wo czwartek 
0 godz. a-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —40J|£

t i p. Eugen] usz lir. Załuski, 
przeżywszy lat 70, po długiej i ciężkiej chorobie zakończył 
życie w dnin 5-ym października r. b. Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi z kościoła Wszystkich Świętych na cmentarz bru- 
dzioński w dniu 27-ym października, o godzinie A-ej po po­
łudniu. —4014—

a zona,c_ 
szują krewny 
stwo w dniu

|. zmarłych w Krzeszowie w dniu 29-ym lipea.
9
-4n05

f Wo czwartek, dnia 27-go b. m., o godzinie iO-aj ra­
no, odbędzie się nabożeństwo żałobne, a o godzinie 4-ej 
i pół po południu przeniesienie z kaplicy powązkowskiej 
do grobu rodzinnego zwłok

ś. p. Witoldka i Zosi

+ W dniu 27-ym b. m., to jest we czwartek, jako w dniu 
imienin ś. p. Sabiny z Rosengardtów

odprawiono będzie nabożeństwo żałobne, o godzinie 10 i pół
rano w koście o św. Krzyża, na które pozostałe dzieci zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych. —3998

* Jutro we czwartek, o godzinie 11-ej przed poł., w ko­
ściele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickiin), na Krakowa.- 
Przedmieściu, odbędzie się nabożeństwo żałobne, jako w 18-tą 
rocznicę śmierci, za duszę

ś. p. ADAMA WOYCIECHOWSKIEGO,
b. członka senatu, na które pozostało dzieci i wnuki zaprasza­
ją krewnych i przyjaciół. —4008—

t Za duszę ś. p. Aleksandra ZAREMBY,
b. lekarka, odbędzie się żałobne nabożeństwo we czwartek, 
dnia 27-go października, o godzinie 10-ej rano w kościele 
Panny Marji na Nowem Mieście. —3994—

■ł Dnia 27-go b. m., odbędzie się w kościele św. Aleksandra, 
o godzinie 10-ej i pół zrana, msza żałobna za duszę ś. p. 
Karola REINHARD A. -3997-
ł Dnia 31 października, jako w pierwszą rocznicę śmierci 

ś. p. Kajetana Olszyńskiego, 
zmarłego w Zawierciu, odprawione będzie żałobne nabożeń­
stwo za spokój jego duszy w kościele św. Krzyża, przed wiel­
kim ołtarzem, o godzinie wpół do 11-ej zrana, na które 
w smutku pozostała wdowa zaprasza. —4001—
i Jutro dnia 27-go października, jako w rocznicę śmierci 
ś, p, Cezarego Dawidowskiego, 

b. radcy magistratu warszawskiego, odbędzie się za jego du­
szę w kościele po-karmelickim na Krakowskiem-Przedmie- 
sciu, o godzinie 9-ej zrana, żałobne nabożeństwo, na które 
wdowa z rodziną zaprasza. —1512—

NADESŁANE
Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, że w zna- 

nem składzie naczyń kuchennych p. Adama 
Kem pińskiego przy ulicy Senatorskiej 
nr 22, p° przeniesieniu i rozszerzeniu na pierw­
szym piętrze w tymże domu, otworzone zostały zu­
pełnie nowe oddziały, w zakres gospodarstwa domo­
wego wchodzące a mianowicie: wszelkiego rodzaju 
wanny, klozety pokojowe, meble żela­

zne, statki i niebie kuchenne, ctilkowi- 
te urządzenia pralni itp. Jako inowację, mo­
żemy zaznaczyć, że wzmiankowany zakład zaprowa­
dził system sprzedawania wszelkich towarów po 
cenach ściśle hurtowych.

Prasa russka zajmuje się w tej chwili projektem 
nowych taryf kolejowych. Większość gazet przyznaje 
niepomierne znaczenie zastosowaniu zasady taryf 
dyferencyjnych od odległości i oddaje wielkie po­
chwały projektowi. Według Mosk. wied. propono­
wana zniżka w stosunku do odległości ładunku tak 
się przedstawia:
1'rzy odległości więcej niż wiorst 200 zniżka wjmiesie 10% 

. , 500 15%
• • l,0l)0 . 20%
B „ 1,500 „ 25%
• „ 2,000" ,, 30%

„Lecz komisja—powiada dalej ta sama, gazeta—
nie zatrzymała się na pół drogi i przyjąwszy zasadę 
stałą, że taryfy dyfereucyjne winny być jednakie dla 
wszystkich kolei i dochodzić do zniżek odpowiadają­
cych uiemal trzeciej części ceny przewozo wej, korni - 
sja postanowiła wprowadzić jeszcze inną waż mą 
zmianę, mianowicie: stosować ustępstwa nie do ka.- 
żdej kolei oddzielnie, ale do ogólnej przestrzeni, ja­
ką ładunek przebył po którejkolwiek linji. Jest 
to puukt niesłychanie ważny, mający dla wysyłają­
cych niemałe znaczenie: ulga ta bowiem uwalnia od 
obrachowywania płacy przewozowej na każdej linji 
oddzielnie, kiedy przy istniejącym obecnie porządku, 
wysyłający musiał znać nietylko wszystkie taryfy 
obowiązujące, ale nadto wiedzieć, jaką przestrzeń 
zawiera każda linja po szczególe.”

Birż. wied. ze swej strony dodają: nową tę refor­
mę zawdzięczamy wyłącznie p. ministrowi finansów, 
który jest pierwszym jej inicjatorem. W związku 
z opłatą dyferencyjną znajduje się jeszcze inna wa­
żna Kwestja szematów taryfowych.

Wszystkie dotychczasowe taryfy objęte obecnie zo­
staną w podziale na klas Xll-cie, a przy odpowie- 
dniem klas tych kombinowaniu i ustępstwach wła­
ściwych, komisja projektuje zadowolić życzenia 
stron zainteresowanych. Rozdział opłat idzie tu 
w porządku następującym:

Klasa I płaci od puda i wiorsty 4/i0 kop., Il-ga— : 
Visj 111-cia —'/je, IV-ta Vis, V-ta M-ta 1 
VII ma—y36, VIII-ma—l/M, IX-ta—‘/4&ł X-ta—‘/65, 
XI-ta—%5, XII-ta—Vioo.

Nadto postanowiono, że zniżka procentowa od o- 
płaty przewozowej (od 10 do 30%) służyć będzie 
tylko ładunkom należącym do pierwszych klas dzie­
sięciu; przy przewozie zaś ładunków opłacających: 
V60, % i * ł00 kop. zniżka udzielaną nie będzie.

Kwestja cen cukru jest ciągle na porządku dzień- 
nyra. Ponieważ zaś ku wyjaśnieniu wszelkich spraw 
niejasnych i zawiłych służą dziś powszechnie inter- 
viewy, przeto i jeden ze współpracowników gazet 
petersburskich tą drogą postanowił przeniknąć taje­
mnicę drożyzny cukru i w materji powyższej zain- 
terpelował jednę z największych potęg cukrowni­
czych: Koeniga.

Oto treść autentyczna tej rozmowy:
„— Ceny cukru bynajmniej odemnie nie zależą— 

mówił p. Koenig.—Mój wpływ nie sięga tak daleko, 
ażebym mógł według upodobania ustanawiać taką 
lub owaką cenę. Zwyżka obecna nastąpiła bez mo­
jego udziału z następujących przyczyn: primo wsku­
tek wprowadzenia akcyzy dodatkowej po 40 kop. od 
puda, secundo-. z powodu ogólnego nieurodzaju bura­
ków. Są to względy bezpośrednie, po za niemi jest 
jeszcze jeden pośredni: wysokie cło (trzy ruble zło­
tem) od piasku zagranicznego. Gdyby cła tego nie 
było, lub ograniczono go do rubla, nieurodzaj bura­
ków możnaby było neutralizować sprowadzaniem 
piasku zagranicznego i wyprodukować odpowiednią 
ilość cukru bez podwyższania cen jego.

— Czyż nieurodzaj buraków jest w r. b. tak ogól­
ny—zapytuje interpelant.

— Ogólny. Dotąd zbierano z dziesięciny sto czter­
dzieści berkowców buraków, obecnie w miejscowo­
ściach wyjątkowych dziesięcina daje dziewięćdzie­
siąt berkowców, winnych czterdzieści do trzydziestu. 
Jeżeli zaś z berkowca otrzymujemy pud piasku, ła­
two jest wyliczyć, jaki nieurodzaj podobny musiał 
wywrzeć wpływ na ogólną produkcję cukru.

— Więc drożyzna obecna jest wyłącznie następ­
stwem zwyżki ceny piasku?

— Niezawodnie... My, rafinerzy, nabywaliśmy go 
przedtem po cztery rub. za pud, obecnie płacimy pięć 
i pół a nawet sześć rub. W r. b. stoimy tak źle, 
iż ja sam myślalem już o zamknięciu fabryki i prze­
czekania kryzysu... Nie uczyniłem tego jedynie z u- 
wagi na sześciuset robotników, którzy mogliby zo­
stać bez clilcba... A wiadomo też panu, jaka jest 
ogólna suma płaey otrzymywanej przez robotników 
cukrowniczych w Rosji?
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225 cukrowni daje robotnikom zarobić rocznie 92 
miljony rubli...”

Jako dopełnienie do powyższej rozmowy dodać 
należy, iż jednocześnie pisma petersburskie donoszą, 
że ceny cukru nietylko wciąż podnoszą się, ale sam 
cukier „taję” z godziny na godzinę. W wielu skle­
pach wyczerpano już wszelkie posiadane zapasy, po­
trzeby rynku miejscowego zaspokajają transporty 
z fabryk moskiewskich i warszawskich, produkt zaś 
z tegorocznej kampanji ukazuje się w bardzo ogra­
niczonej ilości, producenci bowiem w celu utrzyma­
nia cen nie spieszą się bynajmniej z jego sprze­
dażą. 

Telegramy „Knrjsra Warszawskiego'*.
Petersburg 26-go października. (Tel. Aj. p.) 

Birż. wicd. piszą, że pogłoski o utworzeniu komisji 
regalij wódczanych są nieprawdziwe; obecnie opra­
cowywane są tylko projekty akcyzy od soli i pod­
wyższenia akcyzy od piwa.

REFORMA WOJSKOWA.
Berlin 26 go października. (T. pr. K. W.) — 

Projekt reformy wojskowej oznacza pięcioletni ter­
min dla obranej stopy pokojowej armji ze względu 
na pięcioletnie spisy ludności i takież okresy parla­
mentarne. Dalej przytacza projekt jako konieczne 
uzupełnienia organiczne: powiększenie korpusu ka­
detów i szkoły podoficerskie. Rezerwa zapasowa 
znosi się z wyjątkiem dla celów administracji i pie­
lęgnowania chorych. Armja niemiecka będzie we­
dług projektu, po przeprowadzeniu całej organizacji, 
liczyła 4,400,000 ludzi. Przy każdym pułku utwo­
rzone będą czwarte bataljony, mające przedewszyst- 
kiem na celu kształcenie poborowych. Artylerja 
piesza ulegnie powiększeniu. Względy polityczne 
były przy wniesieniu projektu decydującemi.

ZAŚLUBINY.
Berlin 26-go października, (lei. pry w. K. W.)— 

Ślub siostry cesarskiej, księżniczki Małgorzaty, z księ­
ciem Fryderykiem Karolem heskim odbędzie się d. 
25-go stycznia w Berlinie.

POŻEGNANffiAMBASADORA.
Berlin 26-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

Dzienniki wszystkich odcieni z gorącem uznaniem 
żegnają ustępującego ztąd ambasadora austrjackie- 
go, hr. Emeryka Szechenyiego, który od d. 17-go 
stycznia 1879-go r. reprezentował Austrję w Berli­
nie. Norddeutsche Allgemeine Zeitung podnosi wy­
soko zasługi jego około zawarcia przymierza au- 
strjacko-niemieckiego w r. 1879-ym, rozszerzenia te­
goż w r. 1884-ym na Włochy i odnowienia w r. 
1891-ym. 

PLEMIĘ WAHEHE.
Berlin 26-go października. (Tel.pr. Kur. W.)— 

Ze Wschodniej Afryki donoszą, że plemię Wabehe 
(które zamordowało w ostatnich czasach porucznika 
Brttninga i czterech żołnierzy niemieckich na stacji 
Kilossa; przyp. red.) plądruje karawany i dopuszcza 
się dzikich morderstw.

WOJNA WDAH0MEJU.
Parys 26-go października. (Tel. pr. K. W.) — 

Pułkownik Dodds zamierza pozycję króla Behanzina 
pod Kaną zaatakować z dwóch stron zaraz po przy- 
byciu posiłków z Senegalu. Rząd zamianuje go zaraz 
po stoczeniu walnej bitwy jenerałem brygady.

NOWI KARDYNAŁOWIE.
Bsym 26-go października. (T. pr. Kur. War.)— 

Konsystorz dla mianowania nowych kardynałów od­
będzie się w d. 10-ym grudnia. Leon Xlll-ty wy-I 
głosi alokucję z powodu swego jubileuszu biskupie­
go, poczem zamianuje trzynastu kardynałów.

LIST RUDINIEGO.
Bayun 26-go października. (Tel. pryw. K. II7.)— 

W liście do wyborców swoich w Caccamo były pre­
zes ministrów Rudini oświadcza, że w znanym pro­
gramie swoim z r. 1891 niema nic do zmiany. Ogra- I 
niczyi on do rozumnych granic akcję kolonjalną 
w Afryce, odnowił potrójne przymierze i zawarł tra- | 

! ktaty handlowe. Rozproszył przytem podejrzliwość t 
i Francji i wzmocnił przyjazne stosunki z Rosją.

WYBORY WPÓRTUGALJI.
Bisbona 26-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

W Lizbonie wybrano czterech monarchistów i trzech 
republikanów, w Oporto trzech monarchistów i jedne­
go republikanina. W Koimbrze, Brad ze i Cintrze 
przyszło do starć pomiędzy ludnością i siłą zbrojną. 
Wiele osób raniono. Serpa Pinto i Marjano Carvalho 
wybrani*

CHOLERA. 3
Wiedeń 26-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

Panika, wywołana śmiercią woźnicy Franciszka 
Drkala, zmniejsza się, ponieważ nowych zasłabnięć 
wyraźnie cholerycznych nie było. (Franciszek Drkal 
zmarł w niedzielę w szpitalu epidemicznym Fran­
ciszka Józefa; w innych wypadkach cholery azja­
tyckiej nie stwierdzono; przyp. red.)

Budapeszt 26-go października. (Tel. pryw. K. 
War.) —• Wczoraj zachorowało na cholerę osób 17, 
umarło 5, wyzdrowiało 12. Od d. 19-go b. m. chole­
ra systematycznie słabnie. W Nowym Sadzie zacho­
rowało osób 8, umarło 2, w tej liczbie pułkownik.

Hamburg 26-go października, ('lei. pr. Kur. 
War.) — Do soboty zachorowało tu na cholerę osób 
17,978, zmarłe 7,605.

Pary# 26-go października, (lei pr. K. W.) — 
Epidemjagbardzo osłabła. Od dnia 16-go do 22-go 
b. m. zmarło w całej Francji na cholerę osób 90, 
z tego w Paryżu 9, w Hawrze 7, w Marsylji 33.

USiedeń 26-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Rada państwa zwołana została na dzień 5-ty listo­
pada.

Berlin 26 go października. (T. pr. Kur. W.)— 
Jenerał Keller ma być mianowany komendantem głó­
wnej kwatery królewskiej w miejsce jen. Witticha, 
który przed dwoma miesiącami mianowany został 
komendantem jedenastego korpusu.

Paryż 26-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Zwraca tu szczególną uwagę interview z nowym po­
słem włoskim, Ressmanem, który wbrew twierdze­
niom Ferryego utrzymuje kategorycznie, że przed 
wyprawą francuzką d^ Tunisu poseł rzeczypospoli- i 
tej w Rzymie, markiz de Noailles, zapewniał najuro- I 
czyściej w Kwirynale, iż Francja nie myśli o podo- j 
bnej wyprawie. Takie same zapewnienia dawali 
Ferry i Barthelemy St. Hilaire posłowi włoskiemu 
w Paryżu, jen. Cialdiniemu.

Parys 26 go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Rozboje chińskie w Tonkinie wywołają nowe inter­
pelacje w izbie.

Bruksella 26 go października. (Tel.pr. K. W.)  
Skonstatowano, iż 600 robotników belgijskich wyda­
lono z Francji, a 200 doznało czynnych obelg. Sfery 
rządowe są zdziwione, iż prezydent Carnot, podczas 
pobytu swojego w Lille, wyróżnia! uprzejmie tych 
robotników francuzkich, którzy prześladowali towa­
rzyszów z Belgji.

ilwrftam 26 go października. (Tel.pr. K.W.)— 
Ogromna większość robotników tutejszych oświad­
czyła się przeciw ograniczeniu dnia pracy do ośmiu 
godzin.

W assynpton 26-go października. (Tel. pryw. 
Kur. War.) — Żona prezydenta Stanów, Harrisona, 
umarła.

Jllerlin 26 go października. (Tel. pr.K. W.)— 
Ruble w gotówce (wczoraj 201. )
Ruble ua dostawę (wczoraj 201.—)

Warszawa 26-go października.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały 

dość niepomyślnie, zapowiadały bowiem 201 i 201 w po­
szukiwaniu, co się równa kursowi 49.75 bez kosztów, ao- 
trzymane nadto depesze twierdziły, iż obecne położenie fi­
nansowe ciąży na tendencji giełdy berlińskiej. Peters­
burg cenił Londyn z odbiorem natychmiastowym po rs. 
10.06. Nasze zebranie rozpoczęło obroty drogim kursem 
49.85 (równia 200.60 m. bez kosztów) za Berlin wpłato-

wy 1 przy braku odbiorców obniżyło tę cenę do 49.77$ 
(t. j. 200.90 m. za 1OO rs.). Różnice tworzyły dziś 7$ 
kop. na korzyść rubli i 27$ kop. na korzyść Berlina przy 
porównaniu wczorajszego kursu końcowego. W dostawach 
robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem co­
dziennym stosownie do woli kupującego do końca listopa­
da r. b. po 49.85, a z odbiorem stałym w końcu listopada 
r. b. po 49.80, 49.77$ i 49.75 i w końcu b. m. po 49.80.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 49.85, 49.82$, 49.80 i 49.77$, przy kursie za­
sadniczym po 49.80. Inne niemieckie krótkoterminowe 
miasta bankowe oddawano po 49.70 i 49.67$. Londyn 
krótki bez ruchu. Za Paryż krótki osiągano 40.27$. Wie 
den krótki bez nabywców.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 10.10, na Paryż 40.50 i na Wiedeń 
85.—.

W papierach obroty średnie, przy tendencji słabej. Żą­
dano za listy likwidacyjne po 99 i 98.75, względnie do 
wielkości odcinków, a otrzymano za kilka tysięcy rubli 
w drobnych odcinkach po 98.50. Pożyczki wschodnie w 
zaofiarowaniu nominalnem po 103 ILej em. i po 105.25 
III-ej em. Pożyczek premjowych I-ej em. z r. 1864-go 
kupiono kilka po 236.50 i kilka premjówek z r. 1866-go 
po 216.50, przy chęci otrzymania 237 za I em. i 217 za 
II em. i 191.75 za listy premjowe szlacheckie. Pożyczki 
wewnętrzne 4% z roku 1887-go I-ej ser. ceniono po 95.25 
i po 95.10 trzy następne serjo, a zabrano kilkanaście tys. 
rubli, płacąc 95 i 95.05 za I ej s., oraz po 94.75 i 94.90 
za IV s.

Listy zastawne ziemskie 5% starano się umieścić po 
102.50 I-ej ser. i po 102.— cztery następne serje, a u- 
mieszczono kilkanaście tys: najmłodszej serii po 101.50, 
101.55 i 101.60s- Listy zastawne 5% m. Warszawy ofia­
rowano po 102.25 I-ej, Ii-ej i III serji, po 101.80 IV s., 
po 101.50 V s. i po 101.25 VI-ej ser., wzięto zaś kilka 
tysięcy III-ej s. po 101.70 i 101.60, oraz kilkanaście tys 
VI s. po 100.95 i 101.

Sprzedano 10,000 rs. 4% obligacyj moskiewsko-kazań­
skich w dużych sztukach po 93.10.

W żądanie akcje Banku handlowego w Warszawie po 
368, warsz. Banku dyskontowego po 333; w poszukiwaniu 
akcje warsz. Tow. ubezp. od ognia po 235, w zaofiarowa­
nia akcje warsz. Tow. ubezpieczeń Przezorność po 280, 
Józefów po 250, Czersk po 260, Hermanowa i Łyszkowic 
po 270, Tow. połudn.-russk. dniepr. po 670, akcje Tow. 
zakł. górn. Starachowickich po 95, Zawiercie po 330, Ła­
źni i łazienek po 70 i po 625 akcje Tow. Temler i Szwe- 
de, których kupiono kilka sztuk po 622.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.62.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne.
Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 49.95, 

za Londyn krótki 10.10, za Paryż krótki 40.45 i za 
Wiedeń krótki 85.—. IF. O.

Okowita. Wiadro 100%, rs. 10.805 netta. Wiadro 
78% rs. 8.60—2%, Dowozy i zapasy mniejsze. Uspo­
sobienie słabe. Cena warsz. Tow. ocz. i sprzed, spiry­
tusu rs. 10.75 za 100%.

 

Sprawozdania z tarjęów.

larg zbożowy na placu Witkowskiego w dniii 
25-ym października. — Ter,den ja o. óina targu zbożowego 
w dniu dzisiejszym była mo na, wobec nader nieznacznej do­
stawy ziarna, z powodu rozpoczętych robót w polu, t. j. ko- 
paaia kartofli i buraków. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 
tylko 400 korcy, za wyborową płacono 6.70—6.75, za białą 
6.25—6.30, za pstrą 6 rs. Żyta oiiarowuuo GCO ko:c., usposo­
bienie mocne, ceny- wyższe, za wyborowo osiągano 5.10 do 5.20 
za średnie 4.80—4.90, ordynaryjne bez obrotu. Owsa wysta­
wiono na sprzedaż 150 korcy, oddawano względnie do gatun­
ku po 2.90—3.30 kop. Za pud siaua płacono 40—42% kop., 
za pud słomy 30—32 kop.

— Magazyny tranzytowo przy stacji Praga kolei war- 
szawsko-tcrespolskiej.

Sprawozdanie z d. 25 października 1892 r.
wyszło: przyszło pozostaje:

Żyta — wag. u wagonów
Owsa . .... 3  7 65
Mąki żytniej . . — 
Mąki pszennej . — 
Kaszy jaglanej . 3 
Kaszy gryczanej . — 
Ryżu..................... —
Pszenicy .... — 
Jęczmienia ... — 
Grochu ..... — 
Gryki — 
Cebuli
Fasoli — 
Łoju ................. —
Makuchów ... — 
Mąki kartoflanej — 
Cukru.................. —
Rodzynków. . . — 
Kukurydzy ... — 
Mąki kukur. . . — 
Tranu . . . . —

. 6 .
• » 8 •
. 3 140
• .
• — _
• 4 .
• 17 .
. 2 3
.2 2 ’
" 1 I

Razem 6 wag. 14 274 wagonów.
Ceny zboża wynosiły:

Pszenica... od — do — kop. za pud
Zyto .... od 78 do 87 , ,
Jęczmień . . od 82 do 93 . ,
Owies .... od 74 do 93 , ,
Kaszajaglaua. od 97 do 105 , „



Nr 29*J .aCiWEiC WARSZAWSKI.—unia '-!b pazctztsrnHta 1892 »

Ograniczenia przywozu towaru do Austro-Wę- 
gier. Władze anstro-węgierskio ogłosiły szczegółowy wy­
kaz przedmiotów, których przywóz do Austro-Węgier bądźto 
Zabroniony został bezwarunkowo, bądź podlega szczególnym 
ograniczeniom. Wykaz ten, obejmujący cenne wskazówki 
dla naszego wywozu do Austio-Węgier, ; omieszczamy tom 
Bkwapliwiej, że zawiera pewne ulgi w dotychczasowych ogra­
niczeniach. Przedmioty, objęte zakazem przywozu do Au- 
Btro-Węgier z Rosji, Niemiec, oraz innych nawiedzonych 
eholerą krajów, są następujące: Winogrona świeże, stołowe; 
Ogrodowizna stołowa świeża; owoce i warzywa niewyszcze- 
gólnione świeże, o ile nie są przywożone do bezpośredniej 
przeróbki fabrycznej (jak: buraki cukrowe do wyrobu cukru, 
kartofle oo wyrobu spirytusu); mleko, skóry surowe świeże, 
suche lub solone. Zakaz jednak nie dotyczy skór zupełnie 
suchych, przeznaczonych do fabryk dla wyrobu skór. Włosy 
wszelkiego rodzaju surowo, oraz szczecina. Włosy suche je­
dnak oraz szczecina, przywożone do fabryk, zakazowi nie 
podlegają. Pierze surowe. Kiszki oraz pęcherze świeżo. Ha­
sło świeże i solone. Tłuszcz wieprzowy oraz gęsi, surowy nie- 
topiony. Słonina. Łój zwierzęcy surowy. Mięso świeże lub 
przygotowane (jako to: solone, suszone, wędzone, peklowane). 
Kiełbasy. Ser. Ryby, raki rzeczne i ślimaki świeże. Morskie 
mięczaki i skorupiaki (ostrygi, homary i kroby). Żółwio, 
pledzie solone i wędzone. Ryby nicwyszczogólnione solone, 
wędzouc, suszono; ryby przygotowano (marynowano lub w o- 
liwie) w beczkach. Zakaz jednak nie dotyczy ryb i śledzi, 
przywożonych w szczególnie zamkniętych beczkach, jeżeli 
beczki były przed wysłaniem dezynfekowane mlekiem wapien- 
nem lub dezynfekowano będą przód wyładowaniśm. Kawior 
i surogaty kawioru. Rogi, nogi, racice i kopyta, kości jako 
odpadki rzeźniczo. Nawóz zwierzęcy, kości, krów płynna i 
suszona. Żyły zwierzęco. Wata bawełniana stara, używana. 
Wełna surowa. Zakaz jednak nie dotyczy wełny suchej, 
przeznaczonej do fabrycznej przeróbki. Skóra klejowa. Szma­
ty, gałgany oraz inne odpadki do fabrykacji papieru służące: 
lniane, bawełniane, jedwabno i wełniane; staro sieci, liny i 
powrozy; szarpie. Nadto zabroniony jest przywóz wszelkich 
przedmiotów wyrobionych z tkanin, z kauczuku, woskowane­
go płótna, z futer i ze skóry, używanych jako odzież, bielizna, 
ościel i t. p.—o ile przedmioty nie są przewożone jako bagaż, 
który podlega sanitarnej rewizji i ewentualnie dezynfekcji. 
Próżny używany ambalaż z tkanin (worki i t. p.), o ile nie 
składa się ze szmat, podlega dezynfekcji na stacji pogranicz­
nej, na koszt właściciela. W razie zaś gdy przedmiot, którego 
przywóz jest dozwolony, opakowany będzie w ambalaż skła­
dający się ze szmat (galganów), lub toż w podejrzany zanie­
czyszczony, to stacja wyładowywnjąca zarządzi interwencję 
władzy sanitarno-policyjnej i materjały opakunkowe zost.ną 
spalone po wyładowaniu z nich towaru, pod nadzorom sani- 
tarno-policyjnym.

Mąka i otręby. W handlu mąką tydzień ubiegły przy­
niósł zbyt mało danych, aby można l>yło orzec coś stanowcze­
go. Wprawdzie popyt osłabł cokolwiek, lecz to nie wywarło 
wpływu na gatunki lepsze, jedynie zaś pośledniejszo gatunki 
obniżyły się o 30 do 40 kop. na worku pięciopudowym, inno 
gatunki pozostały bez zmiany. Otręby zagranicą uległy ob­
niżce skutkiem większych dowozów; nadto nade lano towar 
nieczysty, mieszany, który z trudnością daje się ulokować, co 
oddziały wa na ceny i tendencję. Nizki stan Wisły i wysoki 
fracht wodny nie pozostają również bez wpływu w tym kie­
runku. Płacono za otręby żynie do 60 kop., za pszenne do 57 
kop. za pud loco brzeg Wisly; załadowane koleją: za żytnie 
do 65 kop., za pszenne 61 kop. za pud franc o stacja Aieksan- 
drowo.

P. Maurycy Pusch niedawno w 2-ch pismach za­
strzegał i zawiadamiał „Szanowną Publiczność’’, iż 
po rozejściu się z dawnym wspólnikiem „A. Karo- 
lim”, obecnie sam je len włada dawną firmą „Karoii 
i Pusch” i że z nową firmą „Karoli i Troczewski 
(Krak.-Przedm. 42), nie ma żadnych stosunków. Ależ 
zapewniamy p. M. Pusch, że to jest i naszem gorącem 
życzeniem, nie tylko jednak na szpaltach gazet, lecz 
i w rzeczywistości. Owszem staraliśmy się ułatwić 
p- M. p. zerwanie z dawnym jego wspólnikiem i t° 
? ca’tą uprzejmością, gdyż za pomocą kilkakrotnych 
wezwań rejentalnych prosiliśmy o łaskawe wy- 
1'ZUcenie z dawnej firmy „Karoli i Pusch” na wy­
stawach, szyldach i kartonach niemiłego mu naz­
wiska „Karoli”. Tymczasem na szyldach, wysta­
wach i kajtonach, istnieje w' całym blasku wielkości 
liter dawna firma „Karoli i Pusch” a nad nią ma­
leńki nie dostrzeżony prawie, jednem bardzo

Postal można we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach

Pusch—dawniej”. A więc w zakładzie dotąd figu­
ruje to nienawistne nazwisko Karoli, co do którego 
właśnie p. M. P., aż w 2-ch pismach zastrzega się, 
że niema żadnych z nim stosunków!!! Ani na chwilę 
nie przypuszczam, by zastrzeżenia te były tylko kro­
kiem dyplomatycznym, by w razie jakiego mule­
go nieporozumienia sądowego zasłonić się, że Szano­
wna Publiczność była przecież zawiadomioną! Szla­
chetne uczucie zbytniej skromności nie pozwala p, 
M. Pusch oprzeć się na sile własnego swego naz­
wiska, a może niechce dawnego wspólnika pozba­
wiać przyjemności znajdowania się na 2-ch naraz fir­
mach? Skromność jest cnotą bardzo piękną, chęć 
sprawienia przyjemności bliźniemu swemu — także, 
ale na ten raz A. Karoli, z boleścią wprawdzie, zrze­
ka się tej ostatniej.przyjemności, gdyż jest ona dla 
nas troszeczkę.. niedogodną! Nazwisko „Karoli” 
na 2-ch naraz firmach wprowadza w błąd nie tylko 
tych, co chcą być zdjętymi przez Karolego, jako do­
świadczonego i pozera^ idą na Miodową sądząc z fir­
my, iż on tam się znajduje, lecz i urząd pocztowy, 
gdyż korespondencja pieniężna i listowna błąka się 
międzyjednym zakładem i drugim, przysparzając 
trudności dla obu.

Sprawa sądowa rozstrzygnie to ostatecznie, tym­
czasem prosimy całą naszą inteligentną Publiczność 
ocenić powyższe fakty sprawiedliwie.

4007 Z uszanowaniem

Węgiel i drzewo,
taliczny tylko najlepszych gatunków, firmy „I. Ze. 
lislawski**, Twarda 04, telefonu óW8-

W niedzielę, 18 (30) paź­

dziernika r. be

przy ul. Królewskiej nr 16 

(dom Granzowa)

Otwarcie
powszechnie znanego

ItZfH
i WID

MrtiMrój.
Przeszło 1,000 przedmiotów nowych i godnych wi­

dzenia.
Paryzki gabinet śmiechu itp.
Szczegóły afisze doniosą. 3990

fia skradzione listy zastawne
j m. Warszawy po rs. 1,000 serji 3-ej nr 111328, 

serji 5-ej nr 300291, 303540, 305844, 305845. JLi- 
*‘t»j likwidacyjne po rs. 1,000 nr 11317, 
16781— zwraca się ponownie uwagę pa- 

i nów bankierów. 1510

— JParceluję majątki ziemskie irla- 
snym nakładem.

Sylwin Majewski, jeometra przysięgły, 
Wspólna 44. 1509r

— II. Berger naucz, jęz. angielsk. autor „Ła- 
| twej Metody” Sienna 18, m. 9, od 2—3. 4009 

i!!!Ważnańtat'na czasie!!!I
Karetki w miejsce dorożek będą przez całą zimę 

kursować po mieście z taksą zwykłą dorożkarską.
Zamawiać można:
Ho wy-Świat nr O,
Aleja Ujazdowska nr 13 rógPieknej. 
'Telefonu nr Só. ' 4005

lir HI. I'inkelkraut
przyjmuje z chorobami szczęk, zębów i jamy ustnej. 
Gabinet dentystyczny. Żabia 3.* 3924

Br 8. Ii IEJX, 3922
ordynator kliniki uniwersyteckiej w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus, powrócił z zagranicy. Przechod- 

1 nia 8 (Żabia 3). Przyjmuje z chorobami wew- 
nętrznemi (specjalnie serca i nerek) od 4—5 po poł.

3909 Dr J. Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych, przyjm. z chorobami skórnemi i 
wenerycz. do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36.

nauczyciel francuskiego, powrócił z zagranicy. Przyj­
muje codziennie od 12—3-ej Wspólna 10, m. 2. 3940

Nowa Gwiazda.—Bielańska 5.
Dziś i codziennie Jifoncert członków or­

kiestry Hasselskiej (Bullerjahna). Początek 
o godz. 8-ej wieczorem. Wejście kop. lO.39iS5 
—1 ■■■■ , ' ■ ■! ■”■■■ I i ■ ■ hi

KOMITET
Warszawskiego Towarzystwa WiośHi® 

zawiadamia pp. członków, że lekcje gimnastyki roz- 
poczną się z dniem 24 października r. b. i odbywać 
się będą w poniedziałki i piątki o godz. 9-ej wieczo­
rem, we wtorki i czwartki o godz. 8-ej wiecz. L’503r 
■Blin u hi ■■iiiii i , h ' ii " ii ii i_ f i j

Howo otworzony Magazyn
SUKIEN, OKRYĆ i UBRAŃ DZIECINNYCH

J. Wiśniewskiej i S. Tyrankiewicz.
Poleca się względom Wielmożnych Pań tak z aka- 

ratną robotą jak i możliwie nizkiemi cenami.
Tamże udzielają się lekcje kroju systemem fran­

cuskim Lawinie’go. Marszałkowska nr 113, 
m. 8. __________________________ 3933

Mjw a nawy®.
Jedyny zdrowy i pożywny napój, bez żadnych składowych, 

części narkotycznych, można otrzymać z naparzania Łupi­
nek Kakaowych. Szczególnie osobom słabym na piersi 
w podeszłym wieku, rekonwalescentom, karmiącym matkom 
i dzieciom, łupinki z kakao są przez pp. lekarzy zalecane na 
śniadania i wieczerze, zamiast kawy lub herbaty.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż Łupinek Kakaowych 
(funt kop. 20 z opisem przyrządzenia) w głównym składzie 
fabryki czekolady, pierników i świec woskowych Jana 

tpital- 
*33. 

________________________ ■■■ 
— Dentysta .1. Baumgart Marszałkowska 

147 róg Próżnej.___________________________ 4003

Wróblewskiego w Warszawie, przy ulicy Ki 
nej nr 8.-Telefonu 406. Filja Nowy-Świat

HOHZ YSTXY IHTHBĘS 
jest do odstąpienia w sumie rs. 5,000, wiadomość: 
Długa nr 23, m. 2. 4010

Modystka z Paryża
poleca się znacznym wyborem kapeluszy. JTspól- 
na nr 13, m. 1, 4000

ZAKŁAD FROEBLOWSKI
•Istra i .<■

ul. Zgoda Jfe 1 róg Chmielnej. 400t

M i fi kobiety
przez 8r

Towieśi; odznaczona zaszczytnie na konkur- 
;ie »Auijera Warszawskiego”, z 52 illustra- 
jjann w tekście Czesława Jankowskiego.— 
'■'ch'V' z pnesyłką pocztową 2.20.

; ^“.główny w księgarni nakłado­
wej ». Lewentala. Nowy-Swiat 41 

NAUKA 
Czytania i Pisania, 
według zasad za najlepsze uznanych, przez 

A. Celichowskiego, 
zalecona przez Minist. Oś w. Publ. dla użytku 
w szkołach początkowych__We wszystkich
księgarniach do nabycia.—Sklal główny w 
drukarni K. KOWALEWSKIEGO, ulica 
Królewska 29 1719

Z powodu przeniesienia I>y- 
stylariii pod firmą Oppen­
heim i Mędrzycki, na ulicę 
Wronią, dawniej iiolil, jest do 
sprzedania 1494R

nowego systemu, zawierający wia­
der 160.—Warszawa, Chłodna 39.

i PIANINA
nowe,pierwsZ017$tej Fabryki,

Sprzedaje oraz wynajmuje

Goszczyński,
Nowy-Świat 4.

Przyjmuje strojenie i reparacje. 178’
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1496R
95.25 —I

t'3

1801

Cecha Fabryczna. dach Mntorjałów Aptecznych. 149Ir

k.

KRYMSKIE

*

99.—
98.75

Od 
Od 
Od 
Od 
Od

Eau de Lavande.
Ambró potrójna i podwójna 
Woda dworska do kadzenia. 
Woda Leśna.
Papier do kadzenia—Wstęga do kadzenia
Świece pachnące bardzo aromatyczne.
Kupujący raczą zwracać uwagę na Cechę Fabryczną tu obok 

zamieszczoną i wymagać Autentyczności firmy:
„St.-Petersburskie Laboratorjum Chemiczne."

Wyroby St.-Petersburskiego Laboratorjum Chemicznego, są do 
sprzedania we wszystkich znaczniejszych Perfumorjach i Skla-

zapobiegającc wszelkim 
dolegliwościom żołądku, 
oraz koniak kuracyjny 
„Imperial", w cenie od 
ta 1.30 do rs. 4, znajdu­
je się w znacznym wybo­

rze w składzie win

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 
Listów zas. ziemskich 5°/o kop. 163* 
Listów zast. m. Warszawy kop. 33° 
Listów zast. m. Łodzi kop. 230’ 
Listów likwidacyjnych kop. 153' 
Obligćw m. Warszawy 171 ______

czerwone, 
w szczególności w obecnej 
porze zalecane przez le­

karzy wino tanino we

nirecteur Gerant Eugene Gibert, 
Ismąjlowski Prospekt Sir 

Medal Złoty, Paryż r. 1890 
uolecają siei

w redakcji „Muzy” nowy utwór J. Kapry 
„Pieśni Ukraińskie”. —Na przesyłkę za­
tacza się 6 marek pocztowych po 2 k. 1473r 

/ erlin 100 mar. z króL term. 
Londyn 1 funt ster. „ „
Paryż 100 franków „ »
Wiedeń 100 guld. „ «

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 duże

, , , mało
Listy zast. m. Warsz. serji I

rubli 6 lub 10,000, potrzebna na spłatę wie­
rzycieli z osady propinacji miejskiej, 
na czas do 31 Grudnia 1894 r. Zadzierża- 
wić propinację powyższą można na lat 
dwa, po rs. 2,000 rocznie. Kareta stara jest 
do sprzedania;—Wiadomość w kantorze Ko­
misowym )& 6, Nowosenatorska w War­
szawie 1738

Maszyna parowa 
o sile 75 koni, 

używana, lecz w dobrym stanie; przecięcie 
cylindra 430 m/m; skok 1020 m/m, do sprze 
dania z powodu powiększenia tsbryki.

Wiadomość: Królewska Ne 8, Kantor 
Briggs Posselt et Comp, 1783

Nagrody rs. 5.
W dniu 24-ym Października, idąc ulicami 

Kr.ikowskiem- Przedmieściem i Król wską, 
zgubiono trzy krzyże i dwa med.ile, połączo­
no na jednej broszy.—Łaskawego znalazcę 
uprasza się o odniesienie na ulicę Żórawią 
-V» 30, do kapitana Prioslowa 1817

Sprzedaż hurtowa i detaliczna- 
TELEFONU Nr 631.

5
$

KALOSZE GUMOWE 
linoleum (dywany i cliodniłi Korkowe) 

Techniczne, Chirurgiczne i inne 
WYROBY GUMO WE.

Główny Skład Wyrobów Gumowych 2 
i środków Opatrunkowych

KUKSZ d LUEDTKE, 1
Warszawa, Bielańska Nr 5 (wprost Damłowiczowskiei).
Mają zaszczyt zawiadomić Sz. PP. Klijentów, że skład zo- 

stał świeżo zaopatrzony: w JL*ul werisat ory do dezynfekcji, I 
l*asy brzuszne damskie, l*asy flanelowe wszelkiego ro- ■ 
dzaju, Szprycki i K.anki, stosowane do grasującej obecnie 9 
epidemji, wszelkie Waty i Gazy do opatrunków, Poticzo- 1 
cliy elastyczne, Płótno gumowe pod chorych i dzieci, 9 
Ceratki na kompresy i kataplazmy, Irrygatory | 
szklanne i blaszane, JB uehalatory parowe etc. etc.

C’eraty i Clhodniki podłogowe oraz Serwety na stoły, g

Wielki wybór kortowych

Pantofli Łódzkich
damskich, męzkich i dziecinnych, a także 
w wielkim wyborze KALOSZE posiada 

na składzie

Chłodna 12. 1495R

Listy zast. w. Łodzi serji I-ej 
4 ’/a Listy likwidacyjne duże 

„ „ małe
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864

. „ „ 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II , , „ 1"~
III „ , ,100
4°/0 nowa pożyczka...................
Listy wileńskie długotermin.

Akcje i obligacje.
Obligacje miasta Warszawy . 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs.100 
Akcjo dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej . 
Akcje Banku handl. warsz. .

4WWHtSWS »
NAJWYŻEJ zatwierdzone Towarzystwa Akcyjne

OGŁOSZENIE.
Egzekutor testamentu Radca Stanu 

Grzegorz Mańkowski, zamieszkały w 
Wilnie przy ul. Pocztowej, w domu E- 
wangieiicko - Reformowanego synodu, 
wzywa spadkobierców zmarłego w gub. 
Grodzieńskiej, dymisjonowanego majo­
ra Mikołaja, syna Wincentego Petrule- 
wicza, a mianowicie wszystkie siostrze­
nice zmarłego Petrulewicza, t. j. córki 
rodzonych jego braci i siostry, miano­
wanych spadkobiercami podług testa­
mentu zatwierdzonego d. 3 (15) Wrześ­
nia r. b. przez Grodzieński Sąd Okrę­
gowy, ażeby przedstawili w ciągu 4-ęh 
miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia 
dokumenty świadczące pokrewieństwo 
ich ze zmarłym Petrulewiczem i stawili 
się po odbiór zapisanych im kapitałów 
i rzeczy, 1819

A.U J-i -Ł V/ J-S U

znajdzie stale samodzielne zajęcie z wysoką 
pensją u

ALFREDA GROSCHKE,
Długa Nr 29.103.-

100 105.25

102.50

102*25
U 102.25 

ni 102.25 
IV 101.80 
A101.50

101.25

NAJLEPSZA

Woda Kolonia Kwiatowa 
M 4711.

Bukiety Nadreńskie 
zapachów następujących: 

Rozchodnk, Goldlack. Jaśmin, 
Heljotrop, Konwalja, Opoponax. 
Rezeda, Róża Nadreńska, Fijo- 
łek Nadreński. Kwiaty Nadreń­

skie i Marzanka.
Wytworne, długotrwale i tanie per­

fumy do chustek.
Wyroby te są do nabycia wc wszy­

stkich znaczniejszych perfumerjach i 
składach materjałów Aptecznych w Ros- 
sji i zagranicą. 1168r

Strzedz się należy podrabiania.

JtTF* Przyjmuje się prenumerata na 
muzykalny żurnal „MUZA” (1893-ci rok), 
Petersburg, Newski Prospekt N» 22 (Maga­
zyn muzyczny A. Bilttner).—Cena rocznie 
5 rs. 50 kop. z dostawą do domu.

bezpłatnie!

jjj Reprezentacja i Główny SKład
RUSSKO-FRANCUZKIEGO

Towarzystwa Akcyjnego „FBOWODMK
poleca Braci Kempneiw,

DŁUGA .* 5; U13r 
oraz w sklepach .Merkury*,

jiimur.
Uzdolniony operator, któryby się znal i na

Km aiełfly wsmsiiej. 
Dnia 26 października 1992 r.

WINA

1 
1

1 *1 
1

TsiigrŁ
—

NA PLACU WITKOWSKIEGO
Dnia 26 października 1892 r.

Pud Korzec
• od do od do

K o P i e j k
Pszenica 242 sm. i ord. . — — —

_ „ pstra i dobra _ —
„ tiała . . • — 655

— , wyborowa . i- 670 —.
Żyto wyborowe232funt . — •R 500 525

, średnie...................... — — — —
„ wadliwe.................. __ — — —

—-— Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — —
Owies ...... 142 f. — — 285 330
Gryka......................  202 £, — — —
Rzepik letni....................... — — _

zimowy 212 funt — —
Rzepak rapos. zim. 212 £. —- — — —
Groch polny 262 funt . . — — •*»
Kasza gryczana .... — — —

--- .---- Kasza jaglana.................. — — —•
Siana pud...........................
Słomy pud

— —
— — — —

--- — — —
— — —

--- •— — — —

XmtugCKAif

315896

7
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Zarząd Towarzystwa Drogi Żelaznej

KOSZTA

Magazyn Mebli

1797Trębacka Nr 11

ŚWIEŻY TRANSPORT KONI
zaprzęgowych i wierzchowych, nadszedł z H ęgier

ZARZĄD ZAKŁADÓW GAZOWYCH 
zalecając nowe palniki patentowane 
D-ra AUERA, dające przyjemne księży­
cowe oświetlenie, zwraca uwagę Sza­
nownej Publiczności na ekonomiczne 
zużywanie przez nie gazu i na tanioś 
tego oświetlenia w porównaniu z nafto- 

wem lub elektrycznem.
Przybliżone obliczenie kosztów spalonego gazu 
w palnikach D-ra AUERA oraz ich utrzymania.

w WARSZAWIE, 
137. Marszałkowska 137, 

posiada na składzie wielki wybór me­
bli wykwintnych i skromnych. Podej­
muje się urządzeń apartamentów, po­
dług: rysunków. Dział dekoracyjno-ta- 
picorski. Wynajem mebli mało uży­
wanych. 1429r

Z powyższej tabliczki widzimy, źe oświetlenie gazowych palników D-ra Auera 
w wielu razach jest bezwzględnie tańsze od oświetlenia naftą, kosztującego przy tak zwa­
nych lampach błyskawicznych 1,8 kopiejki na godzinę za samą tyłko zużytą naftę, nie 
włączając kosztów czyszczenia i zamiany knota i cylindrów, które to ko-zta przy normal- 
nom użyciu palników D-ra Auora objęte już są kosztami utrzymania. Ze względu zaś na 
ilość dostarczanych świec normalnych (siła światła) oświetlenie gazowo jest bezwarun­
kowo tańsze, gdyż lampa naftowa błyskawiczna, zużywająca nafty za 1.3 kopiejki na 
godzinę, dąje tylko do 60 świec normalnych, gdy palnik Auera daje ich I0U. (W obu 
razach licząc tez szklą zewnętrznego). Ta wysoka silą światła palników Auera pozwala 
prócz togo, gdy nie chodzi o powiększenie oświetlenia w stosunku do dawnego, na zmniej- 
zenie ilości palników, przez co oszczędność jeszoze się powiększa.
s Zwykła lampka żarowa elektryczna daje tylko 18 normalnych świec. Tz też obec­
nie porównanie kosztów jak installacji tak 1 utrzymania i palenia lampek ołektrycznych 
z palnikami D-ra Auera okazuje się zby tęcz nem.________________________1741

śmietankowe, otrzymał w dostatecznej 
ilości handel

L. Wróbel,
Krakowskie-Przedmieście JG 25

i takowe poleca. 1815

W końcu Stycznia lub na początku Lutego 
r. b., mnie niżej podpisaną), skradzione zo­
stały

2 Listy Haws 
Warszawskiego Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, Serji I-szej z 1869 roku, Lit E, 
z kuponami, oprócz znajdujących się u ranie 
z raty 10 (22) Grudnia 1892 r., za N-rami: 
104,610 i 105,608.—Uprasza się o zwracanie 
baczną) uwagi na powyższe Listy Zastawne 
i brak do każdego rzeczonych kuponów.

Warszawa, d. 4 (16) Października 1892 r. 
1782 Mokotowska d. M 52, m. 11.

Eleonora z Nowakowskich Dziemaka,

tr Ne tl’n'ejszem d° wiadomości, że dla eksploatacji tejże drogi po- 
11(3 będą w r. 1893 następujące przedmioty:

i r J) Drzewo opalowe. 2) Węgiel kamienny. 3) Węgiel kowalski 
8* 4) Węgiel drzewny. 5) Oleje mineralne i łój mineralny. 6) 

rze 7) Świece stearynowe. 8) Nafta kaukazka. 9) Olej
12Fi k°Wy‘ 10) Knoty do lamp i bawełna do maźnie. 11) Pochodnie. 
r Kelsy stalowe. 13) Śruby z mutrami do relsów. 14) Haki do 

8^w. is) Lasze i podkładk'. 16) Zwrotnice (nowego typu) 17) 
tjl°2Jazdy (dawnego typu) oraz części składowe rozjazdów i zwrotnic 
lQMneg° typu- 18) Podkłady rozjazdowe. 19) Bandaże stalowe. 20) 
2„ drewniane do hamulców. 21) Żelazo. 22) Miedź w blokach, 
y) ^liedż kwadratowa, okrągła ’ w arkuszach. 24) Stal Bessemerow- 

, a i resorowa. 25) Stal oczyszczona i do narzędzi. 26) Cyna w blo. 
i ’ Piątkach. 27) Rury wodociągowe. 28) Rury żelazne. 29) Rury 
ó'rut miedziany. BO) Plomby ołowiane. 31) Nity, mutry i szajby.

Odlewy żelazne (surowcowe). 33) Odlewy stalowe i żelazne (su- 
?°wcowe), wymagające wielkiej staranności. 34) Drut żelazny i sta- 
.°"y. 35) Drut telegraficzny izolowany. 36) Gwoździe. 37) Szruby 

Szplinty. 38) Żelaztwo do okien, drzwi i pieców. 39) Antymon.
Blacha stalowa, żelazna i ołowiana. 41) Ołów i cynk w blokach 

! cynk w arkuszach. 42) Brenery, krążki i rezerwuary blaszane do 
43) Żelazka do hebli, kosy, łopaty żelazne, świdry i t. p. przed- 

44) Papier szmerglowy i naszklony, szmergiel i płótno szmer- 
8‘owe. 45) Slupy telegraficzne. 46) Drzewo budulcowe. 47) Drzewo 
> ar8ztatowe, 48) Wyroby drzewne z wyjątkiem łopat i koszy. 49) 
*°paty. 50) Kosze. 51) Kamień, 52) Cegła ogniotrwała i cement.

Rury drenowe. 54) Wapno. 55) Kafle. 56) Tektura dachowa
1 8,noła asfaltowa. 57) Worki używane. 58) Utrecht do kanap wa­
nnowych. 59) Flagi sygnałowe. 60) Odpadki bawełniane. 61) Len 
1 Pakuły. 62) Ścierki i bielizna. 63) Wojłok. 64) Cerata. 65) Wy- 
f°by powroźnicze. 66) Skóry i rzemienie. 67) Wyroby gumowe i 
^ęże parciane. 68) Szkło i wyroby szklane. 69) Izolatory. 70) Far­
by. 71) Lakiery i politura. 72) Pokost i olej lniany. 73) Terpenty- 

74) Smoła gazowa. 75) Włosie końskie. 76) Gąbka. 77) Cho­
dniki sznurkowe. 78) Pędzle i szczotki. 79) Chemikalja z wyjątkiem 
Kirb i lakierów. 80) Taśma telegraficzna. 81) Mydło zwyczajne 

kawałkach i szare w beczkach. 82) Pakunek amerykański, 83) 
Koperty, 84) Farba telegraficzna i do stempli.

Techniczne i ogólne warunki dostawy, jak również szemata de- 
klaracyj, mogą być przejrzane codziennie, z wyjątkiem dni świątecz­
nych i galowych w lokalu Zarządu Towarzystwa (Warszawa, ulica 
Królewska Nr 35) w zwykłych biurowych godzinach.

Życzący podjąć sie którejkolwiek z wyżej pomienionych dostaw, 
łechcą podpisać nie później 19 (31) października r. b., warunki do- 
8ta\\y, wnieść do kasy Zarządu w Warszawie lub do kasy Dyrekcji 

Radomiu nie później tegoż terminu kaucję w wysokości wskazanej 
* warunkach dostawy i złożyć na ręce Naczelnika Kancelarji Zarzą­
du nie później 21 Października (2 Listopada) r. b. opieczętowane de­
klaracje na odpowiednim blankiecie z napisem na kopercie; Deklara­
cja na dostawę (tu wymienić przedmiot i Nr dostawy) dla drogi że­
laznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej w 1893 roku, z nadmienieniem Nr. 
kwitu kasy Zarządu lub kasy Dyrekcji, za którym żądane wadjum 
^ostało przyjęte.

Deklaracje osób, które nie podpisały warunków dostawy lub nie 
^łożyły żądanej kaucji rozpatrywane nie będą.

Otwarcie deklaracyj nastąpi w dniu 23 Października (4 Listopa­
da), o godzinie 1-ej po południu, przy czem mogą być obecni pp. de-

Zarząd drogi zastrzega sobie swobodny wybór między dekla- 
1460r

łlzacyjne i bvły vverk,uaJster 1naJPowaznię.l6z0j firmy kanalizacyjnej w Wars-zawie, gdzie mając upoważnienie od Rządu, jestem w możności wykonywać wszelkie rohoty kana- 
k6w elektL °do?ąpowe’ z ezeDI Pkol?cal».E1« W\V- Obywatelom. Niezależnie od tychże robót przyjmuję konserwację domów juz kanalizowanych, zarazem konserwację dśwon 

tycznych, pneumatycznych i pociągowych. Wszelkie te roboty wykonywam sumiennie, a powołać się mogę na najpoważniejszych W-ych PP. Obywateli w Warszawie 
1784________ ____________________ _____________ BRACIA SZULC i Spółka, Chłodna M 12.

Stanisława Zaborskiego
w Radomiu.

ulica Długa, dom Pstrokońskiego, 
poleca wyroby w zakres szczotkarski wch.o* 
dzące. 1478R

Warszawska
FABRYKA WATY, 
poleca Wałki z Waty do okien, Watę 
Wielbłądzią, puchową, wełnianą i zwy ^ 
czajną najlepszą oraz .CZYSTO JE­

DWABNĄ, Nowy-Świat Ai 62.
§ Karol Kretschmer

Deklaracje osób, które nie podpisały warunków dostawy lub nie 

Otwarcie deklaracyj nastąpi w dniu 23 Października (4 Listopa-
, /> - ©----•• - -j r-------
Matujący się podjęcia dostaw, 

fantami.

Jeżeli w jednym lokalu jest palników:
- nie więcej nad 5^od 6-u do 20-tu więcej niż 20
A. Przy rocznem średniem paleniu 

się do 800 godzin.
Koszta utrzymania..........................................
Zamiana koszulek.........................................

Gazu spala się 45 x 800 X 2.10 .
n 1- .
. 7 56 ,

Rs. 5.40 kop. 
« L- ,
. 7.56 „

Rs. 3.50 kop,
" 7,56 ’

1 Jeden palnik rocznie................................

Zatem jedna godzina palnika kosztuje . .
B. Przy rocznem średniem paleniu 

się do 1200 godzin.
1 Konta utrzymania..........................................

Zamiana koszulek ..........................................
Gazu spala się 4.5 x 1200 x 2.10

Rs. 1516 k. 
IS?O kop.

Rs. 6.60 kop. 
, 1.50 ,
. 1134 .

Rs 13 96 k

Iwo kop.

Rs. 5.40 , 
, 1.50 ,
. 11 34 .

Rs. 12 06 k.

1'ioó kop,

Rs. 3.5"' kop. 
, 1.50 , 
, 11.34 .

Jeden palnik rocznie ........
Zatem jodna godzina palenia kosztuje . .
C. Przy rocznem średniem paleniu 

się do 1600 godzin.
Koszta utrzymania..........................................
Zamiana koszulek..........................................

Gazu spala się 4.5 X 1600 x 2.10.

Rs. 19.44 k. ' 
lioo kop.

Rs. 6.60 kop.

: 15.12 :

Rs 18 24 k. 
iioo kop.

Rs. 5.40 kop.
. 2.- ,
. 1512 ,

Rs. 16.34 k.

Iioo kop.

Rs. 3.50 kep. 
- 2— .
, 15.12 ,

Jeden palnik rocznie................................
Zatem jedna godzina palenia kosztuje . .
D. Przy rocznem średniem paleniu 

się do 2000 godzin.
i Koszta utrzymania.....................................
i Zamiana koszulek.........................................
{ Gazu spala się 4.S X 2000 X 2 10.

Rs. 23.72 k. 
1100 kop.

Its. 6.60 kop.
, 2.50 , j
. 18.90 . 1

Rs 22 52 k.

Iioo kop.

łs. 5.40 kop. 
. 2.5) ,
. 18 90 .

Rs 20.62 k. 
iioo kop.

Rs. 3.50 w
. 2.50 w
. 18.90 .

i Jeden palnik rocznie.................................
Zatem jedna godzina palenia kosztuje . .

Rs 23,00 k. Rs. 26.80 k
1^ kop.11,ot kop.

Rs. 24.90 k 
h“ kopi
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Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 28 Października (9 Listopada) r. b., o g. 12-ej w południe, odbędzie się w sa­

li licytacyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 

na urządzenie w domach zostających pod za­
rządem Magistratu m. Warszawy, illuminacji, li­
cząc od d. 1 (13) Stycznia 1893 r., do I (13) Sty­

cznia 1896 roku.
1) za lampę w porze letniej kop. 6;
2) za lampę w porze zimowej kop. 7;
3) za kaganiec w porze letniej i zimowej kop. 25.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu,
szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji) jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1453r

uiica Zielona JT» 5, w domu pani Rttder, 
Magazyn Jadwigi Prze woski ej, 

zaopatrzony został po powrocie właścicielki z zagranicy, w modele oraz w znaczny wybft 
pięknych kapeluszy z zugranicznomi dodatkami. 1818

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 21 Października (2 Listopada) r. b.. o godz. 11-ej przed poi., odbędzie się w sil* 

licytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja m minus przez opieczętowane deklaracje 
na gruntowną reparację wiązań i pokrycia da* 
chu w 1-ej części Straży Ogniowej, od summy 

anszlagowej rs. 1,683 kop. 38.
Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjny® 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowali* 
zostały w Dzienniku "Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1491r

główni reprezentanci fabryki J. K. Starley & Comp, w Cowentry, 
polecają:

ROWERY na gumach pneumatycznych i dętych oraz wszelkie 
przybory do welocypedów, po cenach zniżony cli. — denniki 

na żądanie. 1800

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 29 Października (10 Listopada) r. b., o g. 12-ej w południe, odbędzie się w safi 

licytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 1893 dla Magistratu 
m. Warszawy:

1) drzewa sosnowego w przybliżeniu 100 sąż. kul), 
russkiej trzyszczapowej miary, z dostawą, porznię­
ciem, porąbaniem i ułożeniem w piwnice, od rs. 
21 kop. 20 za sążeń.

2) węgli drzewnych około 41 czetwerti, od rs. 1 kop.
50 za czetwert.

Warunki licytacyjne mo^ą być przejrzano w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane został/ 
w Dzienniku W ar szawskim i w Gazecie Tolicyj n ej. 1455r_______

KANTOR „O T W O CK”
PLAC TEATRALNY Nr II,

i zawiadamia niniejszom WW. PP. właścicieli domów w Warszawie, że z powodu licznych 
zapotrzebowań na Kompost Otwocki, jest w gotowości przyjmowania w dalszym ciągu* 

zwiększoną nawet liczbę domów do antrepryzy swej 
dezynfekcji i oczyszczania miejsc ustępowych proszkiem otwockim.

Nadmienia się, iż żadnemu antreprenerowi wywózki w Warszawie proszku naszego ni* 
sprzedaj emy. 1785

    
MAG ASI N FRANC AIS, . * 

róg Krakowekiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybo? 
Ubiorów m&zkicii oraz materjałów zagranicznych Hrajowyca aa obstaiunek, aa so jesienny i zimowy.—Ceny nizkie stale. 

Sauka i wychowanie.

Adres pierwszorzędnego biura nauczyciel­
skiego. Załęski. Mazowiecka 16, rekomen- 
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 3357r A Poprawia charakter pisma w krótkim 
.czasie kaligraf, Mikołaj Friedmann. Zgo­

da 7, od 4-ej do 8-ej. 34285 
Ł riystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska 
Ajadwigi Przewóskiej, Niecała .V 10, nagro­
dzona medalami w Warszawie i Petersburgu 
za najlepsze wykłady rzemiosł i najzgrabniej- I 
szy krój. Uczennice szybkie odnoszą korzyści. I 
Ceny przystępne. Pensjonarki przyjmują się; I 
dla osób przyjezdnych specjalno pośpieszne 
kursy. (Filja: Łódź, Zielona'5). 31740  ' 
a\ Szkcła kroju systemem Worth’a Skwa- 1 
A/reckiej. Uwaga! Uczennice praktykują na ; 
m iterjałach. Plac Św. Aleksandra 14. • 1-14645 
. ngielka świeżo przybyła, poszukuje zaję- 
Acia w godzinach rannych. Francuzki do- j 
kładnie. Rekomendacje wyjątkowe. Ware-Z 
cka 7. „Gazeta Rolnicza." • 34506 _ '
Eiuro rekomendowania nauczycieli, metrów, ■ 

guwernantek, bon, administratorów. Świę- I 
tokrzyzka27. Dąbrowska. 34102

Biuro prof, de Prechamps, Długa 25. Polki, 
fraucuzki, niemki do umieszczenia. 32116

Buchalterji wyncza~gruntownie, b. wielo- 
letni zastępca Danilewicza, autora buchal­
terji,—Chmielewski, Bracka 5. 3253r

Francuzka z dyplomem, udziela lekcyj i ! 
konwersacji. Chłodna 40, od 4—6, u 

rządcy. 34669

Francuzka potrzebna do chłopca 7 lat,
3 rs. miesięcznie. Sienna 18, mieszk. 17, ; 

10-2._________________ 34722

Francuzka daje lekcyj u siebie w domu i j 
na mieście. Żórawia 9, m. 1. 34655 j 

Froeblowskie wykłady dla dorosłych. Po j 
ukośczenin kursu świsdectwa. Zakład Ja­

dwigi Chiząszczewskiej. Nowy-Świat21.33064 
Francuzka rodowita, poszukuje lekcyj lub 

konwersacji—zastać można od 12 do 3-ej:
wtorki, czwartki, soboty. Bracka 19, mieszka- . 
nia 12- 84317

Instytutka russka udziela lekcyj, korepety- | 
cyj, niemieckiego. Nowogrodzka 21—8, od 

2-4. 34736

Izraelitka, gimnazistka, z wyższym paten­
tem, posiadająca gruntownie języki, wcho- I 
dzące w zakres gimnazjalny, pragnie udzie­

lać lekcyj lub korepetycyj. Warunki przy­
stępne, Oferty przyjmuje kantor Kur. Warsz. 
pod lit. S. R. 34711  
Kandydat matematyki uniwersytetu peter­

sburskiego udziela lekcyj. . Smolna 25, mie­
szk a n i a 20.__________________ 32361_____
i ekcyj języka niemieckiego ndzielam. Kra; 
Lkowskie-Przedmieście 19, pracownia pani 
Kurtz. 34716
■ ekcje języka, literatury i konwersacji 
Lfrancuzkiej. Krucza 4, m. 4. 34691.
Nauczycielka muzyki, przedmiotów, przyj- 
llmie lekcje za obiady. Oferty przyjmuje 
Kurjer „Halina." 34744
Nauczycielka z Petersburga szuka lekcyj, 
Hspecjalnie matematyki i języków. Złota 35, 
mieszkania 6, od 12—2. 34699 

Nauczycielka z patentem, udziela lekcyj 
rysunku, za pieniądze lub za lekcje języka 
francuzkiego. Krucza Jii 14, m. 2, od godziny 

12-ej do 6-ej. 34696
Niemieckiego z konwersacją udziela grun­

townie nauczyciel. Sienna 13—37. 34155

Nauczycielka z patentem wyższym, kon­
wersacją russką, francuzką, muzyką, po­
szukuje lekcyj. Wspólna 4, m. 5. 33750

Nauczycielka muzyki, z patentem, przygo­
towuje do konserwatorjum. Ordynacka

M 12, m. 8._____________ 33908

Osoba posiadająca gruntownie z konwer­
sacją język trancuzki, niemiecki, russki wy­
kładowe i przedmioty klasyczne, poszukuje 

lekcyj na godziny. Wiadomość: Schronienie 
Nauczycielek, Królewska Jfe 37. 33847

Potrzebna francuzka z russkim, za mieszka- 
n*8._ Krochmalna 46,jn^9, do 11-ej. 34773 

Student uniwersytetu, specjalista russkiego 
i języków starożytnych, udziela lekcyj lub 

korepetycyj. Zielna 42, m. 8. 3442r

Szkoła frooblowska w Lublinie do odstąpio- | 
nia. Wiadomość na miejscu. 34675

Szkoła kroju J. Grabskiej, Marszałkowska
149, System własny dyplomowany w Pary­

żu bez poprawek. Książki do kroju. Fasony 
z bibuły, 34728  
Student poszukuje korepetycyj na miej- 
 ££^-_2łota 28, m. 1, od 2—5 po poł. 3443r 

Student uniwersytetu, russki, poszukuje
lekcyj. Jerozolimska 47—29. 34680

Student poszukuje korepetycyj za obiady 
lub pieniądze. Chmielna 72, stróżowi. 34654““----- - --------- -r---------  —----

Student uniwersytetu, sumienny korepety- j
tor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj za 1 

obiady lub pieniądze. Krakowskie łrzedmie- 
ścic .V; 20, m. 15. 341>9r

Śpiewu lekcjo posiadając metodę pierwszo­
rzędnych metrów, będę udzielał jak dawniej 
w domu i po za domem. Zastać można od 

4—6, Chmielna 23—7, 34662

Uczennica wyższego kursu konserwatorjum, 
udziela muzyki po 60 kop. godzina. Oferty 
proszę składać w kantorze Kuriera Warsz. 

pod lit. „B. S."   34643

Zapis w ogródku dziecięcym Marji Słon- 
czyńskięj, Złota 28, od 10-ej do 8-oj. 32230

Za pokój, śniadania i kolacje student uni­
wersytetu przyjmie korepetycje w 'okoli­
cach: Długiej, Miodowej. Freta 5, mieszka- 

nia 4. ______ i.440r

Doniesienia osobiste.

Dla Człowieka W. M 100 list na poczcie. 
_____________________________ 34775

Odpowiedź od A. H. Z. 30 dla Sarenki wy­
słana.______________ 34649
Posady i prace.

a) Poszukiwane.

Angielka wykształcona szuka demi-place 
lub stosownego zajęcia. Królewska 8, m. 6, 
od 1 do 3-ej.  33544_____

Francuzka dobrze wykształcona ma kilka
godzin wolnych rano. Oferty przyjmuje 

kantor Kurjera pod „S. N-" 84668

Angielka z Londynu (gruntownie francusklt 
wioski). 3 Miodowa, oficyna 25. 32372 

Buchalter korespondent poszukuje zajęcia 
na godziny za umiarkowanem wynagrodze­
niem. Oferty: Biuro ogłoszeń, Wierzbowa 8, 

sub R.___________ ___________34780
izraelitka z gimnazjalnem wykształceniem 
li dobremi świadectwami poszukuje miejsca 
do dzieci w Warszawie lub na wyjazd. Ele* 
ktoralna 3, ni. 8.________________ 34641
I okaj uzdolniony, z najlepszemi świadectwa- 
Lmi, po śmierci pana obecnie pragnie obo­
wiązku. Adresy przyjmuje kiosk, wprost 
kościoła po-wizytkowskiego. 34650
Małżeństwo bezdzietne poszukuje miesz­

kania za posługi. Upraszam o nadesłanie 
adresu; Bednarska 12, mieszk. 18. 34747
ftf łody człowiek, zmuszony z powodu braku 
Iflutrzymania wystąpić z uniwersytetu, po­
szukuje środków do życia. Gdyby kto potrze­
bował zdrowych sił młodych, a szczerej chęci 
do jakiejkolwiek uczciwej pracy, raczy złożyć 
ofertę w kantorze Kurjera pod lit. J. L. 34746 
Niemka w średnim wieku, z muzyką, śpie­

wem, francuskim i russkim, z dobremi 
świadectwami, poszukuje miejsca do towarzy­
stwa, lektorki ^albo do dzieci. Oferty przyj­
muje „Niemka", Aleksandrja 6, m. 7. 34667

Osoba lat średnich, muzykalna, z językami, 
konwersacją francuską, praktyczna, znająca 
gospodarstwo i wszelkie roboty kobiece, po­

szukuje miejsca. Świadectwa chlubne, warun­
ki przystępne. Nowy-Świat Jiż 59, mieszka- 
nia 16.___________ __________ 34760

Osoba młoda, z doskonałym russkim, z szy­
ciem, praktyczna, łagodna, poszukuje miej- 
sca. Ulica Swiętokrzyzka 15-12. 34761

Osoba młoda, inteligentna, poszukuje miej" 
sca do zarządu w dużym domu. Oferty 

przyjmuje Kurjer Warsz. „Ł. 18." 34735
Osoba młoda, posiadająca języki, muzykę, 

robótki, poszukuje miejsca towarzyszki, le- 
ktorki. -Piękna 23, m. 12. 34739

Osoba z dobrej rodziny poszukrje miąjsca 
do zarządu domem na wsi lub w Warszawie 
do starszej osoby. Solec 109 m. 17. 34464
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Cumienna, wykształcona niemka poszuku­
je zajęcia w Rodzinach przedpołudniowych. 
fejnajfe8,m.l8. 34767
Wdowa młoda, inteligentna, poszukuje za­

jęcia. Może złożyć kaucję. Oferty przyj-
Spje Kurjer pod P. M.  34721

ns°ba przyzwoita poszukuje miejsca za pan- 
yih za bonę do starszego dziecka, zreko- 

Pi ndftcją. Wiadomość u szwajcara, Zielony 
____________ 33902 

p’ttna znająca dokładnie krawiecczyznę po­
rn „hkuje miejsca za pannę służącą. Ciepła 3, 
<< 34456 
poszukuje się osoby udzielającej dobrze 
j.^bzyki na fortepianie. Tamże potrzebna 
. s\ młoda fraucuzka do konwersacji. Zgła- 
łć sję od 11 do 2-ej, Marszałkowska 97, 

2^11.______________________ 34730
poszukuje miejsca kasjerki osoba mogąca 

Złożyć kaucję, posiadająca języki polski, 
■^stki, a w części i niemiecki. Oferty pod 
jos 29" proszę złożyć w kiosku, róg Nowogo- 
Sjiatu i Alei. 34682_____

Asoba znająca się doskonało na krawiecczy- 
wznie i bieliźnie poszukuje miejsca na przy. 
Spodnią, Zielna 12, m. 15J 34636 
Ogrodnik poszukuje posady zaraz lub od 
U Nowego Koku, albo dzierżawy małego ogro- 

królestwie lub Cesarstwie. Adres: p. M. 
isniewski, ulica Czerniakowska M 83, mie- 

E2kania 18. 31813
C sobą w średnim wieku chce przyjąć miej- 
2- see do towarzystwa, zarządu domem lub o- 
P eki nad dziećmi. Posiada dobrze język fran- 

Adres: Świętojańska 21, m. 7. 33889 
Fsoba z prowincji, z dobremi świadectws- 
vy ’ poszukuje miejsca panny s!użącejw 

arezawie lub na wyjazd. Wiadomość: Kra- 
owskie.przedmieśeie JG 9, perfumeria Do- 

rtggńskiego. 34086

b) Zaofiarowane.
Bona niemka potrzebna zaraz. Śliska JG 4, 
_jnieszk, 3. 34666
Pzeladnik tapicorski potrzebny jest zaraz. 
^Chmielna Ai 3. 34479
DO rękawiczek szycia do nauki potrzebna 

jest panienka od 12 do 15 lat. Elektoralna 
jj>8, m, 3. 34762 
Inżenier lub jeometra w poważniejszym 
• wieku, dokładnie obznajmiony z robotami 
’ówelacyjnemi, poszukiwany jest przez jedno 
ke znaczniejszych biur technicznych, dla obję­
ta obowiązków zaraz lub też od 1-go stycz­
nia 1893 r. na przeciąg lat dwóch. Znajomość 
Języka niemieckiego nieodzowna. Oferty przyj­
muje kantor Kurjera Warszawskiego pod 
„L. 100."_____________________ 34149
kompletnie uzdolniono panny do staników 
H potrzebne są zaraz do magazynu M-me An­
ny, Marszałkowska 149. 34651
Pr oj czyni zdolna potrzebna na wyjazd.— 
•tKrnkowskie-Przedmieście 4, 1-sza sień w 
podwórzu, 2-ie piętro 4. 347e.3
Lekarz stały potrzebny zaraz do Przyrowa, 

powiat częstochowski. Pensja roczna rs. 250 
W ratach kwartalnych z góry. Wiadomość na 
miejscu w aptece K. Konopackiego. 34445 
Maszynistki i podręczne do kołnierzy i 

mankietów potrzebne zaraz na stałe. Kar­
melicka 13, m. 11. 34468
lii aszynistki uzdolnione potrzebne zaraz. 
Iłl Wy nagrodzenie dobre. Pracownia bieli- 
zny, Senatorska 4, mieszkania 11- 34818
Potrzebna zdolna spodni czarka, rs. 20 mie­

sięcznie. Nowolipie 3, partor, front. 34457
Panny zdolne do spódnic i podręczne. Mar- 

szałkowska 142, m. 5.  345o0 
Potrzebni są czeladzie stolarscy zaraz. &wię- 

_JokrzyzkaJG 9.  34566 
Potrzebne są panny do okryć podręczne.— 
_UL Nowo-Senatorska JG 6, m, 24. 3k>83
Potrzebne zdolne maszynistki do bielizny.

Leszno 63, m. 15. 34054
Potrzebna panna do szycia rękawiczek. 

Warunki dobre. Hoża JG 13, m. 22. 84438 
poszukuje się. leśniczego z dyplomem wyż- 
Fszych szkól leśnych, mogącego zarazem peł­
nić czynność geometry. Warunki i świadectwa 
pod adresem: Aleksander Prus Wiśniowski, 
Berszada, gubernja podolska. 3258r

otrzebne panny zdolniejszo dTkrawiec- 
czyzny. Wiadomość w sklepie J. Konarzew­

skiego, Marszałkowska 145. 34707 
Potrzebne są panny podręczne. Orla Jń 10, 

mie.szk.M16. 34717_
Potrzebna panna do krawiecczyzny. Hoża 

_34, m. 19. 34720  
Potrzebne panny podręczne do krawiecczy- 

zny. Krakowskie-Przedmioście Jft 79, mie- 
szkania 6. 84690  
Potrzebna krawcowa do wspólki. Klijente- 

la wyrobiona. Marszałkowska 98, magazyn 
biel izny. 3436r
Potrzebni są czeladzie do zakładu tapicer- 

skiego. Złota Al 32.__________34753
Panny uzdolnione do okryć i krawcy potrze­

bni. Niecała 9, magazyn Philippi. 34757
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Ranienkę do nauki przyjmę ze wszystkiom 
i za skranną opłatą. Pracownia sukien Ka- 
mieńskij, Oboźna 7.  34756
Potrzibna jest panienką do sklepu spożyw­

czego, Niecała 3, z dobrą rekomendacją.— 
Pierwszeństwo mają z prowincji.  34768
Potrzebne są zdolne dziurkarki. Elektoral- 

la 33. 34771
potrzebny na wyjazd drnkarz-zecer, kato- 
f- lik, obeznany z robotą na amerykance. Wia­
domość: Twarda 22, m. 40. 74772
Potrzebna bona freblówka do chłopczyka 

4-letniego. Graniczna 10, m. 9, od godziny 
10 do 1-ej. ___________ _______ 3452r
Potrzebna uzdolniona panna do trykotów i 

robót włóczkowych. Zgłosić się: Praga, ul.
Moskiewska J6 23, m. 3. 3449r
Potrzebne dziewczęta i chłopcy do fabryki 

zabawek. Dzielna 30, tnieszk. 1. 34789
Potrzebne maszynistki do bielizny, podrę­

czne i dziurkarki, zaraz. Niecała 12, miesz- 
kania 15. ___________________34788_____
Potrzebne uczennico do robót włóczko­

wych. Szkolna 6, m. 1. 34688
ranny uzdolnione i podręczne do itrawiec- 
I czyzny damskiej. Żurawia JG 24, mieszka­
nia^_______________ 34684_____
Potrzebna zaraz bona francuzka. Złota 46,

m. 1, od 9—11-ej,__________  34672
Potrzebna niemka lub polka znająca się na 

kuchni i krawiectwie. Złota 46, m. 1, od 
9—11-ej. _________________ 34671_____
Potrzebne podręczne i do nauki. Ulica Ry- 

sia 5, m. 5, 34659___
ranny podręczne do staników potrzebne.— 
I AleksandrjaM 20, m. 4.  34652 
Poszukiwany jest Edmund Kopczyński do 

gorzelni w Grajewie, natychmiast. 34639
Potrzebna panna podręczna, tylko zdatna. 

Królewska JG 5, m. 13. 34637
potrzebna jest zlolna podręczna. Chraiel- 
r na 30, w szkole kroju.___________ 34632
Potrzebne panny zdolno, podręczne i do 

nauki do pracowni sukien i okryć. Aleja 
Jcrozoiimska JG 25, m. JG 17. 34628 
potrzebny praktykant z pewnem wykształ- 
F cenieni, dobrze wychowany, cichy, spokoj­
ny, do drożdżownictwa nowego systemu, go­
rzelni, dystylarni i suszenia wywarów. Za 
praktykę żąda się 200 rubli, za co otrzyma ży­
cie, mieszkanie i opranie. Oferty przyjmuje 
kantor Kurjora pod „Gorzelnia." 3438r 
Rzeźbiarz Will, Śliska 43, poszukuje ucz­

nia, chrześcjauina, z domu przyzwoitych ro­
dziców.____________________34005
Stałe zajęcie. Potrzebne maszynistki i dziur­

karki do bielizny. Pańska 36, m. 29. 34749
Zaraz potrzebna jest kasjerka z kaucją na 

stało. Ulica Chmielna Ai 72, mieszkania 18, 
zrana od 10 do 11-ej, po południu od 4-ej 
do 6-ej.  34702
Zdolne dziurkarki oraz uczennice zaraz pła­

tne potrzebne są do pracowni bielizny męz- 
kiej, Zgoda 3, mieszkania 15. 34723
Zakład olektro-techniczny S. Fidelseita po­

trzebuje praktykantów i czeladzi. Ul. Lesz- 
no 8.________________________34665
Zaraz potrzebna sklepowa do samodzielnego 

prowadzenia interesu, z pewną gwarancją. 
Wiadomość: Kapitulna Js 5, mieszkania 
JG 3. 84745

Kupno i sprzedaże
Adamaszek ponsowy Ijoński, para łóżek 

machoniowych z materacami, 2 lustra w dę­
bowych ramach, lampę, poduszki, balję sprze- 
Jmu, Nowogrodzka 29—26. 3434r
Aparaty fotograficzne najnowszych kon- 
Hstrukcyj do sprzedania. Wspólna 44, m. 5, 
d-° 12-ój. 3448r
Bryczka mała, nowa, silnie zbudowana, ta- 
Unio do sprzedania. Chmielna 18. 33851
Robrowy piękny kołnierz sprzeda krawiec 
UKulesiuski,^Mazowiecka 11, m. 33. 34290
Do sprzedania bunda na lisach, suknia 

pluszowa, suknią balowa, za przystępną oe- 
nę. Róg Leszna i Żelaznej yą 93, m> & 34544 
DO sprzedania “eble fortepian, lustro.—

Wiadomość: Dzika 73. 34229
Do sprzedania popielice damskie, granato- 

wom suknem kryte. Włodzimierska JG 11
M-8-__________________ 34185
Drzewo opałowe sosnowe w dobrym gatun­

ku po rs. 11 za sążen sprzedaje się w skła­
dzie Kazimierza Hordliczka. Ulica Tamka 
róg Solca M 68.  33845 
Do sprzedania tanio bilard. Oglądać mo­

żna codziennie między 10—12-tą zrana przy 
ulicy Marszałkowskiej A« 149, l-sze piętro od 
frontu, na prawo._____ _________ 33883
Do sprzedania palto damskie brązowe, je­

dwabnym pluszem kryte, na wielbłądziej 
wacie i atłasowej podszewce, za przystępną 
cenę. Wiadomość: ulica Nowogrodzka A» 31, 
m. Ai 2. 34416

00 sprzedania szafy ze sklepu galanteryj- 
no-dystrybucyjnego. Mostowa JG 9, u stró­

ża, do godziny10-ej zrana. 33859
Dywan duży, serweta na stół jadalny do 

sprzedania. Nowo-Senatorska 2, mieszka­
nia 13. 34679
Dwa szynele zimowe i mundur dla studenta 

uniwersytetu do nabycia. Cena przystępna.
Hoża 15, prawa oficyna, l-sze piętro. 3435r
Do sprzedania szczeniaki dogi. Nowo­

grodzka 17, m. 33.________ 34708
Do sprzedania biurko orzechowe, stolik 0- 

zdobiony bronzami, landszafty. Wspólna
23, m. 20.  ___________ 34718
Do sprzedania faeton. Ulica Leszno JG 70.

Wiadomość na miejscu. 34732
Do sprzedania zegar bronzowy, ładna koł­

dra, lampy, landszafty, łóżeczko jesionowe, 
wielo innych przedmiotów. Elektoralna 18, 
sklep. __ _________34782
Drzewo na opał do sprzedania. Nowoli- 

pie 74.____________________ 34790
Do sprzedania łóżka z materacami, szafa, 

toaleta, biurko, komoda, stoliki, stół macho- 
niowy, łóżka żelazne zwyczajne. Krucza 49, 
mioszk. 9.___________________ 34784_____
Do sprzedania kareta, faeton, bryczka i 

dwa amerykany. „Nowy Tattersall”, Trę­
backa JG11. 34146
Fortepian wynajmuję, reparacje, strojenia 
8 przyjmuję. Nowy-Świat 56, m, 2. 31464
Fortepian do sprzedania mało używany.— 
I Złota 8, m. 18.________________ 34448
Fortepian Małeckiego w dobrym stanie do 
I sprzedania. Krucza 32—4. 34500
Futro męzkie na skunksach, bardzo ładne, 

mało używane, do sprzedania. Mazowiecka 
11, mieszkania 27. 34681
Fortepian krótki, prawie nowy, rs. 260 
F sprzedam. Leszno 55, Grabowski. 34741
Fortepian krzyżowy, pianino mało używano 
l"tanio sprzedam. Bielańska 5, Granke. 34742
Faeton używany, mocny,.tanio sprzedam.— 

Nowolipie M 80, wprost Żelaznej. 34751
Faeton używany do sprzedania. Żelazna 

M 89, przy Lesznie. 34752
Fortepian zagraniczny w dobrym stanie, 
I nowego fasonu, sprzedam. Elektoralna 51, 
m. 10,______________________ 33850
Fortepiany, pianina używane sprzedaję z 
1 poręczeniem. Reparacje, strojenia przyjmu­
ję. Resursa obywatelska, Jagielski. 34400
Fortepian do sprzedania. Marszałkowska 

136, m. 10._______________ 34621
Futro niedźwiedzie, kołnierz i mufkę tuma- 

kowe, nowe, sprzedam. Tamże pokój kawa- 
lerski. Chmielna 62, mieszkania 6. 33716
Fortepian machoniowy w jaknajlepszym 
I stanie do sprzedania. Chmielna JG 7, m. 25, 
od 12 do 3-ej. 34305
Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R. 

Bontego, Nowy-Świat '3i. 3433r
Kocz i faeton używane, faetony, wolanciki, 

bryczki i sanki nowe sprzedaję tanio. Lesz- 
no 52. 34417  
Kasy ogniotrwałe alarmujące z zegarowym 

przyrządem, jedynie wyrabia Sikorski. Ce- 
ny niskie. Marszałkowska 125. 34412 
Karetka dwuosobowa i sanki petersburskie 

wraz z Jiborją tanio do sprzedania. Jasna 2 
u stróża. 34348
yaretkę dwuosobową pozostawiono do sprze- 
ftdania, w dobrym stanie. Jerozolimska 
M 80._______________________ 34452
Kasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze w 

specjalnej fabryce egzystującej od 1863 r., 
Stanisława Baumgart, Chłodna 40. 32356

oń~lat trzy, maści szpakowatej, czystej 
krwi arabskiej, dobry do sportu, jest do 

sprzedania za umiarkowaną cenę. Gubernja 
siedlecka i powiat, w Zbuczynie, w są- 
dzio. ______ 33876
uupię szynel mało używany dla 15-Ietniego 
liucznia gimnazjum filologicznego. Wspólna 
33, m. 19. Tamże potrzebna szwaczka. 84755 
Klacz dobrze ujeżdżoną sprzedam tanio.—

Podwale 40, m. 5, Materno. Tamże potrze- 
bny służący. 34778
KartoSe amerykany do sprzedania, 2 rs. 5 

korzec. Kaliksta 17, m. 5,_______3450r
Kasę ogniotrwałą używaną w cenie rs. 100 

kupię. Nowy-Świat Jii 45, m. 8. 34658
i/upię dwie platformy, każda na parę koni 
115,000 funt, znosząca, w dobrym stanie. Ofer­
ty z podaniem ceny i wagi: Marszałkowska 
M 116, mieszkania 19, P. 34629
Lando prawie nowo pozostawiono do sprze­

dania i faeton (Victoria) mało używany.— 
Erywańska 9, róg Zielonego Placu, stróż 
wskaże. 34660 
Meble tanio! Kompletno urządzenie salono­

we, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę­
bowe oraz inno meble i lustra w całości lub 
pojedyńcze sztuki. Marszałkowska 119, mię­
dzy Złotą a Sienną, mieszkania 15, druga bra­
ma, parter- 34449

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 

kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, fi­
ranki. — Marszałkowska M 10Ą od ulicy 
Chmielnej M 37, m. 30.____________ 34601
Mebli garnitury gabinetowe od 35 rs. 

otomana 24, szesfong 15, garnitur czarny. 
Obstalunki, przeróbki tanio. Marszałkowska 
77, Wodzyński.  _____________ 34428
Maszyny pięknie szyjące od rs. 12. Dzika 

JS 20, mieszkania 31. 29708
Meble czarne orzechowe, otomany, kozety 

sprzedaję tanio; robota dobra. Świętokrzy­
ska 8, tapicer,  34421 
ajteble tanio, kompletne urządzenia salono- 
iljwo, gabinetowe, do jadalni dębowe oraz in­
ne meble, w całości lub pojedyńcze sztuki. 
Robota trwała. Mokotowska 59, Koperski, 
pjzy placu św. Aleksandra. 32505 
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan­
ki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Mai- 
szałkowskiej, u właściciela domu. 33393
Meble po zwiniętym magazynie, rozmaito 

garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, 
m, 13, w bramie na lewo.________ 34378
Meble sprzedaję, 2 garnitury całe kryte, na 

raty^miesięczne, zamieniam na używane.— 
Nowy-Świat M 1, u tapicera._________ : 14633
Rops suka ze szczeniętami, pięknej tasy, do 

sprzedania. Nowy-Świat 59, m. 6. 34685
RSeble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 

IIkredensy, biurka, komody, łóżkaiinne, nie- 
praktykowanie niskie ceny. Krakowskie-Przed- 
mleście 10, m. 6._______ 34765
Meble używane, książki polskie, rtrsSkie, 

lorneta męzka w słoniową kość oprawna, 
futro używane na osobę średniego wzrostu, 
akwarel 12, gitara i figus. Warecka 10, mie­
szkania 13. 34787
Mebli garnitur czarny Utrechtem kryty, ko­

zę ta, dwa fotele, stolik traikowe bardzo 
eleganckie, drugie skromniejsze, otomana, 
szeslongi kryte ceratą, kozetka, dwa krzesła, 
stoliki-fantazyjne. Krucza 49, tapicer. 34785 
Mebli garnitur, 6 krzeseł giętych, stół ja­

dalny sprzedam. Plac św. Aleksandra 18, 
skład nafty.___________________ 34153
Meble, garnitur machoniowy rypsena kryty, 

do sprzedania. Wiadomość: Sosnowa M Ś, 
u stróża, do 11-ej zrana. 33844
Otomana tanio urzędowej roboty, pokrycie 

dobre. Leszno 31, m. 7.______ 34458
Otomana za rs. 18 do sprzedania. Mwsral- 

kowska 91—24, parter, 34416
Pompę kanałową kto ma do wypo^ezenia. 

Oferty składać w kantorze Kurjera Warez, 
pod wyrazem „Pompa." 34683 
nrysznic szafowy z pom pką, w dobrym sta- 
I nie, do sprzedania za i-zwartą część warto­
ści. Marszałkowska 53. Wiadomość w kanto­
rze fabryki. 34664
nozytewka samogrająca do sprzedania.— 
I Wolska 7, m. 2, od godz. 11 do 1-ej. 34686 
Pianino koncertowe tanio. Elektoralna 51, 

m. 3, od 8 do 2-ej._________ 34743_____
Przy okazji tanio sprzedaje się różne nowe 

oficerskie rzeczy. Niecała 5, mieszkania 6, 
od 5 do 8-ej. 34734
Psa wyżła ułożonego kupię. Podwale 40, 

drugie piętro, Materno.__________ 34777
Po zwiniętym magazynie obuwia, Swięto- 

krzyzka .hi 20, J. Kamińskiegn, wyprzedaje 
się obuwie damskie i męzkie po cenach zniżo­
nych. Nowy-Swiat JG 62, mieszkania 14, na 
dole.________________ 33623
Pianina nowe, największy wy bór, także ma­

ło używane, sprzedaje po cenach najprzy­
stępniejszych z poręczeniem Jan Diitz i Syn, 
Marszałkowska 140. 32350
Pianina do wynajęcia. Jan Diitz i Syn, 

Marszałkowska 140. 32349
Rotunda na lisach, czarno kryta, na osobę 

średnią, do sprzedania. Leszsn; JG 60, m. 5, 
od godz. 11-ej. ______________34740_____
ęprzedaję szeslong, otomanę, kanapy, krze- 
Osła, fotel, sofę. Krakowskie-JPrzedmieście 
12—18._____________________ 34420
ęprzodaż. Kufry: duży, mały, półmiski, so- 
Oeierki. Marszałkowska 111, m. 5. 34,:57
oprzedaję: futro męzkie opo<>y, koinierz 
vezarny średniej wielkości rs. 15j, lustro duże 
machoń rs. 15, paltko aksamitnva. Plac św. 
Aleksandra 14, ni. 8. 34640  
Suknia czarna jedwabna z aksamitem, mo­

dna i różne rzeczy damskie tamio do sprze­
dania . Hoża 5, ni. 12. ___  34725
Oprzedam koni cztery roboczych 120, cugo- 
Owych parę 220^Czysta 4—15. 34758
Tanio! Do sprzedania łóżko francuskie, bud­

ka biała, futro białe, kostjum kortowy. Za­
stać możni od 11 do 2-ej, Marszałkowska 97, 
m. 11._________ 34731_____
Tan.O do sprzedania dwa trema masyw o- 

rzechowe. Widok 7, u stróża. Thmże i lokal 
do wynajęci*. 34!33
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34173

Abiady gospodarskie, na świeżem maśle, do
Uuniowy. Żórawia 23, m. 25. 34724

pończochy, skarpetki, nadrabiani 
I dzv trwałej, niewy piorającej, cenv n

rgzercytowame na dobrem pianinie. Mar-
Uszałkowska 139, mieszkania 14, wiadomość 
°d 11—1-______ 338-16

Kapotki modelowe, gnstowne, niedrogo. Nie- 
cala 10, pracownia Kazimiery. 34774

KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 26 października 1892 n, 

zginęła suka kasztanowata—wyżlica. Za 
/.odprowadzenie na Nowy-Świat domu A? 14, 
mieszk. 14, udzieloną będzie nagroda. 34494 

od jV» 14 plac Grzybów. Są do wynajęcia j ■ 
>; także krowiaruia, oć ’ [|la^ uupl 

za nagrodą.

Flegancko, nie drogo ubiera panów maga- 
Czyn ubiorów męzkich Chmurczyńskiego, 
Marszałkowska 99. 3145s

B. przyjmujo Kurjer Warszaw- 
34670

ęklep spożywczo-mączny do sprzedania.— 
wSienna róg Zielnej Jt?4. 34648

l/wiaty doniczkowe liściasto i kwitnące, p’ 
^umiarkowanych cenach n F. Bardeta, Sen*1 
torska 35. 34713 .

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). ^03BoaeHO [{ensyporo Bapmana 14 (26) OKTaópa 1892 r.
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Dnia 24 wieczorem zgubiono wachlarz z 
czarnych piór, w szeldkretowej oprawie, w 
przejściu przez ulicę Włodzimierską, Berga 

placem Ewangielickim, ogrodem Saskim, do 
teatru letniego. Uprasza się znalazcę o’od- 
niesienie na ulicę Swiętokrzyzką 5, mieszka­
nia 6, zanagrodą. 34687

Exsiccator—środek do niszczenia grzybka 
drzewnego i osuszania wilgoci. Za dowód 
pożyteczności pięć medali, dwa dyplomy, herb 

Broszurka bezpłatnie. — Ritter, Marszałkow­
ska 117. _______ 34067

Mieszkanie przy familji, dla «soby przy­
zwoitej, tanio. Wspólna 35—12. 3437r

przyjmuje kapelusze do pizefasonowar.ia; 
r prania, po kop. 40, ubieram podług naj' 
świeższych modeli. Wyuczam panie strojótf 
prędko dokładnie, tanio. Qrzybowska32. 34776

Umeblowane. mieszkanie, 5 pokoi potrzo- 
bne. Oferty: Żórawia 17, m. 5. 34535

Zaginął pies czarny podpalany. Odprowa­
dzić za ncgrodą do lecznicy zwierząt Świę- 

‘ 34795

Strojenie fortepianów, pianin i reparacje 
tychże przyjmuję. Wiad.: Marszałkowska 
104, w dystrybucji. 34701 

pokój dla panienki z dobrego domu, z utrzy- 
r manieni i z fortepianem. Ulica Hortensja 
5—7. 34678

Umeblowane trzy pokoje—wygody, uży­
walność kuchni. Marszałkowsk 1 111, mie­
szkania 5. 34656

Aoszukuje się mieszkania, złożonego z 3-ch 
I pokoi, przedpokoju i kuchni, z wszelkiemi 
wygodami i położonego w środku miasta. 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsz. pod 
lit. .1. I). M. 34663

przyjmuję do szycia bieliznę i ubranka 
Fdziecinne, wykończenie bardzo staranne; 
tamże pożądana przyzwoita współlokatorka. 
Dobra 37-8. 34634

Florentyna Kiersnowska, powróciwszy do 
ę Warszawy, zamieszkała przy ulicy Brackiej 
pod As 10, mieszkania 14. Zajmuje się jak 
dawniej massażem i udziela lekcyj gimna­
styki, 34694

fcj. agazyn Ernilji Sty pińskiej, istniejący <"* 
tnlat 20-tu przy ulicy Rymarskiej A" li. I’*’ 
lecą się względom Wielmożnych, Pań z dobo* 
rem kapeluszy eleganckich na sezon zimowj, 
oraz wybór negiiży i żabotów, ceny nmiarko' 
wane. 34635

Przy Krakowsskiem, Bednarska A’1 29, od 
listopada do wynajęcia salon z przedpoko­
jem, rs. 180; pokój z alkową 98.40; suterena 

48 rs. rocznie. 34661

i, na świeżem maśle, 01 
Żórawia 43, m. 19. 34737

pokoje kawalerskie i familijne, miesięcznie 
I do wynajęcia. Usługa na miejscu, wanna 
dwa razy tygodniowo bezpłatnie, zlew, wodo­
ciąg, waterklozet, dzwonki elektryczne. Ulica 
Marszałkowska A? 86, wiad. u stróża lub nu­
merowego Jana. 33571

W poniedziałek wieczorem, jadąc przez 
most, Zjazd, Krakowskie - Przedmieście, 
Miodową, zguliono pakieclk, zawierający brą­

zowe sukno z wyhaftowanemi nazwiskami,, 
nożyczki i srebrny naparstek. Łaskawy zna­
lazca zechce zgubę odnieść na Wilczą As35, 
mieszkania 8. 34692 
Wieńce pogrzebowe i inno u F. Bardeta.

Senatorska 35. 34715_____  

tokrzyzka 31.

Zaliczenie A? 1675 na rs. 16 wydane przez 
administrację żeglugi Włocławskiej współki

9 września, na imię Lewinsohna zaginęło. 
W iadomość: Grzybowska 18, m. 26. 34693 
/.[ kop. wy sortowane pończochy kolorowe, 
afjmocne, bez szwu, 30 skarpetki. Święto- 
krzyzka 35, duży wybór wyrobów wełnia­
nych. 34763

Ubieram, przerabiam kapelusze, kapotki, 
czapeczki, mufki kostiumowe, tanio, gusto­
wnie, fasony najświeższe. Hoża 34. mieszka­

nia 19. 34719

2 pokoje z przedpokojem, na 1-m piętrze,
b. wesołe, do wynajęcia zaraz. Marszałkow­

ska 120. Skład obić. 3375r

Pokój umeblowany, można z obiadem, usłu­
gą, Aleja Jerozolimska 67, parter, front, 
widok ładny. 84779

nokój z całodzienncm utrzymaniem dla inte-
lligentnej osoby, lub dwóch panienek. Plac 
św. Aleksandra 14—6. 34644

Odzież wszelką piorę najtaniej, najstaran­
niej! odświeżam, farbuję. Ulica Śliska 14 
..Adolf.” 34706

Srebra stołowe najświeższychjfasonów wy­
konywa jaknajdokładniej XV. Birkowski, 

złotnik. Podwale 26. 34681

Krawaty przyjmuje do roboty i prania. 
Długa 23, m. 15. 34446

Kalosze petersburskie, najlepsze, damskie, 
męzkie, dziecinne, po cenie fabrycznej, po­
leca specjalny skład wyrobów gumowych 

Wodniakowskiego, Marszałkowska 148, obok 
Zielonego placu. 33413

Obiady prywatne,
_ k°P- Żóraw 
pbiady prywatne, zdrowe, smaczne, wydaj?
U w domu i na miasto. Elektoralna 21, mie­
szkania 10. 34729

Pokoje pojedyńcze. na 1-m piętrze, od frontu, 
do wynajęcia. Usługa na miejscu. Marszał­
kowska 114, róg Złotej. 755r

Tanio do najęcia lokal na restaurację, punkt 
wyborny, gdzie już była lat kilkanaście, od

1 kwietnia lub 1 lipca 93 r. Oferty proszę 
zostawiać w kantorze Knrjera Warsz. pod 
lit. F. P. 100. 34606

Podnajmuję pokój umeblowany, nrzedpo- 
Ukój. Nowoscnatorska. Wiadomość Tręba- 
cka 5° 3, u gospodyni. 34385
nokój z osobnem wejściem, całodzitnnem 
U utrzymaniom, do wynajęcia za 30 rs. mie- 
sięcznie. Hortensja 5—19, parter. 34189 1

Pod As
składy murowane;

każdego czasu.

przyjmuję mufki fantazyjne do roboty ta- 
rnio. Nowomiejska 16, m. 6. 64676

ie z przę- 
-, .... . umiarko­

wane. Wilcza 15, mieszk. 8. 34254

r r kop. wysortowane pończochy kolorowi 
ałOmocne, bez szwu, 30 skarpetki. Święti 
1 ’ - ~ • 
nych.
innn^n Wieńcy metalowych. Makarta i 
IbUU-«‘palmowych, najtaniej, bafdzo pię­
knych; poleca skład hurtowo-detaliczny W. 
Dzisiewskiego, Senatorska 27, róg placu Tea­

tralne go. 34750

fctiedrogo a gustownie ubieram kapelusze} 
fi oraz mufeezki lantazyjne i odrabiam tako­
we bardzo elegancko. Złota 7/9,- mieszka- 
nia 60._____________________ 34705 ___ ,
Obiady prywatne po 40 kop. Nowy Świat

Jie 16, ni, 36. 44247

Od 30 kop. ubieram kapelusze podług naj­
świeższych fasonów. Ul. Marszałkowska

As 138, m. 11. 34359

|j», yprzedaje różne towary łokciowe, wełny 
SB różnokolorowe,plusze jedwabne,wełniane, 
aksamity kolorowo, fantazyjne, Voile, Baty­
sty, Faille franęais kolorowo. Prócz tego 
nagromadzona wielka ilość różnych resztek 
Wełny, kortów, Flanel, Barchanów, firanek, 
krotonów, płótna, chustki sprzedaje po ce­
nach znacznie niżej kosztu.—M. Szyszka, Że- 
lazna-Brama 2. 3421r
iii yżymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
W z gwarancją roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych ,Copernicus," z oddzia­
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanterji metalowej. Ogrodowa 46. 31719
Wykonywam najwykwintniejsze hafty ma­
ni szynowe, po cenach bardzo nizkich. Ogro- 
dowa Aś 45, m. 24,34161

3 pokoje, alkowa, wygódka, przedpokój, 
kuchnia, 2-e piętro, nad antresolą, powietrze 
wyborno Smolna 19.33442

Doniesienia rozmaite.

Anons J. Kaczyńskiej uczennicy B. Hersctro, 
przyjmuje suknie i okrycia do roboty, fa- 

son angielski rs. 4. Wielka 33, m. 22. 34759 
■ \ Kefir leczniczy sprzedaje po cenie przy- 
A/stępuej, dostawia do domów,. Orla 6, mie­
szkania 32. 30726

kuszerka przyjmuje na słabość czas dłuż­
szy lub kurację. Krucza 49.24683

Biedna sierota utrzymująca się z szycia, 
prosi pokornie osób miłosiernych co łaska 
na maszynę, która to stanowić będzie całe jej 

szczęście w przyszłości. Bracka 16, mieszka­
nia 28. 34478
A ubiety ślubne i inne z gustem ułożone u 
DF. Bardeta, Senatorska 35. 34714

Cebule kwiatowe holenderskie u F. Barde- 
ta, Senatorska 35.  34712

Mops zginął d. 24 b, m., wabi się Bobik. Pro­
szę odprowadzić: ulica Sienna As 22, m. S, 
___________________________34674 - 

Mleczarnia, Jerozolimska As 41. Powif 
IB Uszyła oborę i poleca mleko. 34647 
Magrody rs. 3, za odprowadzenie psa maści 
™białej w popielate łaty. Wabi się NuraS* 
Nowomiejska As 20, do piekarni. 34698

ski.

wałach czystej krwi do polowania par- i 
force (po ogierze „Grand Coup” i klaczy 

„Irrlieht”), 9 lat, silny, zupełnie zdrowy, spo­
kojnej natury, bez narowu, wygrał Steplc- 
chase na 4,500 metrów, do sprzedania w Ząb- , 
kowicach, stacja dr. żel. warsz.-wied., u pana 
Schreibera. 34320

Intercsa liandl. imajątk. 
a X Sprzedam magiel za 120 rs., w dobrym 
14/stanie. Brukowa Aś 32. 34738
apteka do sprzedania. Obrót 2,500. Wiado- 
Hmość: apteka W-go Biertiimpfla, u p. Krza­
nowskiego. 33036
a\ Kawiarnia do sprzedania. Wspólna 
A/Jfe 1. 34131
■ X Kobieta samotna, wypożyczająca na do- | 
fs/brą hypotekę kilka tysięcy rubli, oprócz 
procentu mieć będzie troskliwą opiekę i cało­
dzienne utrzymanie. Śliska 50, m. 34. 34426

r ar celuję majątki ziemskie własnym nakła- '
1 dem. Sylwin Majewski, jeometra przysię- 1 
gly, Wspólna 44. 34i7r ;
ękład węgla do wynajęcia od stycznia 1893
Oroku. Wiadomość: Wronia 60, m. 8. 34638 .
ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- . 
w>iia, targ dzienny od 25 do 30 rubli. Żóra- 1 
wia 14. 34727
Ckłf-.a mąterjałów aptecznych z fabryką wód 
ugazowych w powiatowem mieście Kole, gu- 
bernji kaliskiej, zaraz do sprzedania skutkiem 
zmiany warunków. Prosperuje korzystnie lat ’ 
sześć w najlepszym punkcie miasta, klijentela I 
wyrobiona, urządzenie eleganckie, zaopatrzę- J 
ny dostatnio w towary. Bliższych szczegółów 
udzielają pp. Jakobson et Biernacki, drogiści, . 
Warszawa, Senatorska 29, lub sam właściciel 1 
Jan Drege, Koło. 3454r j
Cklep z wędlinami sprzedam. Ulica Bielan- i
Oska 13. 34726y

nomy na sprzedaż w cenie od 80,000 do 
Łj130,000. Pragnący nabyć bez pośredników, I 
zochcą się zgłosić między 9—10-tą zrana lub 
4—5-tą po połuduiu. Warecka 10, mieszka­
nia 22. 33940

Oklepik spożywczy do sprzedania zaraz.— [ 
vL:lica Nowolipie 59. 34703
ęprzedam sklep spożywczo-dystrybucyjny 

powodu nagłej potrzeby wyjazdu. Ja­
sna 1. 34770

no sprzedania handel towarów kolonjal- 
Unycn, istniejący od lat 18 w Nowomińsku 
p. f. A. Lewandowska. Wiadomość: Nowy- 
£>wiat Mś 7, m. 42, u Ossowskiego lub na miej- , 
scu. 33963

Ckłep spożywczy z dystrybucją jest zaraz 
Odo sprzedania. Wiadomość na miejscu, Żó­
rawia A- 1. 34748 |
ęklep wiktuałów do sprzedania zaraz za ce- 1 
Onę przystępną. Ul. Pańska A° 43. 34791 jflohrze procentujący sklep naftowo-mydlar- ’ 

liski sprzedam. Informuje Purzycki, Miodo- 1 
wa 12. 34422
no sprzedania kawiarnia z calem urządze- 
Lfniem. niedrogo. Ul. Aleksandrja 2. 33595 ,

Oklep spożywczy do sprzedania z mieszka- i 
wniem wygodnem. egzystujący lat 20. Ulica ■ 
Grzybowska 61. 345-9
ęklep spożywczy do odstąpienia w każdym | 
Oczasie z powodu zmiany interesów, za War- , 
szawą, w fabryce. Wiadomość: ulica Długa : 
A» 10, m. 39. 33063

FiO sprzedania dom murowany na Pradze 1 
tiprzy ul. Grochowskiej M9, dochodu rocznie , 
rs. 2,200. Wiadomość u właściciela. 33049 ,

f*ŁIep spożywczy do sprzedania. Ulica Do- ! 
Obra Al 8. 33975IXom, cztery niorgi gruntu szlacheckiego do , 

Usprzedania. Żbików przy Pruszkowie, Jó­
zef Kacperski. 34642 ęklep spożywczy do sprzedania. Leszno ! 

OKe 17, pod lit. L. H. 33542nom z ogrodem owocowym i warzywnym 
łJoraz inspektami zaraz jest do sprzedania 
na Szmulowiźnie. Ul. Grodzieńska M65. 34695 1
no sprzedania z powodu zmiany •interesu 
Ufolwark Strachoń nad Wisłą, pod Dobrzy­
niem, mórg 100, z inwentarzem żywym i mar­
twym, z krestencją, zabudowania gospodar­
skie, dom mieszkalny, wszystko w- dobrym 
stanie, ogród owocowy. Bliższa wiadomość: 
Tamka 2, m. 2. 34697

ęklep mydlarski do sprzedania. Chmielna |
OAs 29. 34423
ęklep spożywczy do odstąpienia z powodu 
wtranzlokacji; targu dziennego przecięciowo l 
od rs. 30 do 40. Ul. Złota .V: 51. 32831 1
ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- i 
Onia. Życzący traktować, może liczyć na j 
świetny byt dla rodziny. Chmielna M4G. 34154 i 
ęklep~spoży wćźy~~do-sprzedania z powodu i 
□słabości. Wiadomość przy ulicy Nowokar- 
melickiej Ae 18, w sklepie. 34165

no sprzedania sklep wiktuałów z dystry-
Łsbnęią. Ulica Freta .M 37. 34709
gjandel spożywczo • dystrybucyjny, dobrze 
npresperjyący, z powodu zmiany interesów 
jest do sprzedania. Ul. Freta J6 14. 34689

satażne dla pp. fabrykantów. Jest do sprze- 
Wdania w Warszawie nieruchomość dziedzi­
czna, zawierająca powierzchni około 60,000 
łokci kwadratowych, położona przy stacji dr. 
żel. i składach węgli kamiennych oraz w bli­
skości przystanku tramwajowego. Bliższych 1 
infonnacyj udzieli adwokat W. Jamnicki, j 
Długa JG 61, od godziny 5 do 7*/2 wieczo- 1 
rom. 33918

interes korzystny, remizę sprzedam tanio z
Jbraleu czasu. Chmielna 12. 34074
tntepes korzystny na dogodnych warunkach 
Ido odstąpienia. Specjalność nie wymagalna. 
Kapitał potrzebny rs. 2.800. Wiadomość: ul. 
Chmielna 16, u rządcy domu. 34710

7 powodu wyjazdu jest zakład rostauracyj- 
Łny z wolnej ręki za gotówkę do sprzedania, i 
bez pośredników. Wiadomość: 56 Krakowskie- 
Przedmieście, w restauracji. 34653 j

interes świetny. Zakład cukierniczy z bilar- 
|dem z powodu choroby do sprzedania. Ku­
pujący może na miejscu posiedzieć do woli ile 
zechce, aby się przekonać jak inleres idzie.
Mogą być osoby niefachowe. Wiadomość:
Chmielna 62, m. 13. 34596

7 powodu słabości właścicielki do odstąpię- t 
Łnia sklep spożywczy. Miodowa 3. 3445r

lest do sprzedania sklep spożywczo-dystry- 
Jbucyjny, pieczywo opłaca komorne. Elekto­
ralna 28. 33913

0 rs’ •*cs*' wypożyczenia na pier-0,UUUwszy numer hypoteki. Wiadomość 
u XV-go Kryniewicckiego, adwokata, Marszał­
kowska 119, między godz. 5 i 8-mą wieczo­
rem. 34766

jest do wydzierżawieBia każdego czasu skład 
Jduży, widny i suchy, mogący służyć na po­
mieszczenie wszelkiego rodzajn towarów, przy 
ulicy Aleja Jerozolimska .M 1582e. XViado- 
mośe: ul. Mazowiecka Jft 9, w biurze Mieczy­
sława Epsteńi, pomiędzy 9 a 3 ią. 3391 r

ftp nnn 30,000 potrzeba na pierwszą 1 
<Ł U, w U U hypotekę dużego domu nowobu- 1 
dującego się. Oferty upraszam nadsyłać do
Kurjera sub C. W. 34764fest do sprzedania sklep spożywczy z dystry- 

Jbucją. Ul. Ogrodowa M 60. 34677
kamienica trzypiętrowa w Warszawie, Ho- 
Blża .V 76, dm sprzedania; dochód brutto 7,000 
rubli. Cena ts. 57,000. Warunki dogodne.— 
Wiadomość na miejscu. 34769

Lokale.
ax A. Wróblewski iS-ka, zakład przewo- 
fi/zowy, Nowo-Senatoiska 6, Fiłja Nowy- 
Swiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 3417rB/awiarnŚŁi do sprzedania zaraz niedrogo, 

Rz powodzeniom. Riychman i Frendler, Se­
natorska 26. 3453r

Ahmielna 7.— Zaraz do odnajęcia 6 pokoi, 
Uprzedpokój, z kuchnią. Dom skanalizowa­
ny. 34754kawiarnia do sprzedania. Ulica Świętojań- 

RskąJftS. 34466 rto odstąpienia pół sklepu przy magazy- 
Unie mód. Punkt doskonały. Warunki przy­
stępne. Wiadomość na miejscu, Niecała 
M 1. 34211

Kagaayn nowych artykułów boz konkuren- 
PjĘcji w M -arszawie, poszukuje wspólnika lub 
toż jest dr> sprzedania z powodu braku zdro­
wia właściciela. Wiadomość w Biurze ogło­
szeń, Senatorska 26. 3451r

no odnąjęcia sześć lub pięć pokoi, elegan- 
Lfcko umeblowanych, z kuchnią, od 15-go 
listopada do 1-go lipca. Nowy-Świat 38, 
m. 5, 2-ie piętro. 34293fcSsgłe do sprzedania z powodu zmiany inte- 

HSresu. Mazowiecka 1. 34631
V od pewną gwarancją potrzebne są rs. 500 
i*lub wspólnik dla wprowadzenia w ruch fa­
bryki artykułów łatwo sprzedających się.— 
Oferty „T. .1.” przyjmuje Kurjer Warszaw­
ski. 34673

n p wynajęcia pokój ładny, na 1-m piętrze. 
U Żórawia 6, m. 4. 34786
nwa pokoje, z przedpokojem, garnitur mebli, 
Una piętrze, od 1 listopada do odnajęcia, wej­
ście osobne. Złota 23, w pralni. 3441r

poszukuje się. majątku ziemskiego w gu- 
8 bernji grodzieńskiej, w cenie od 50 do 70 ty­
sięcy rubli, niedaleko od miasta. Adresować 
oferty: A. Wodziński, Zawada, przez Łęczy­
cę. 34704

Fabryczny lokal. Trzy salo po 400 łokci 
r kwadratowych każda, światło z dwóch stron, 
do wynajęcia. Mnranowska 26. 3446r
L’awaler poszukuje mieszkania z życiem i 
Rpianinem, w polskim lub russkim domu.


